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„ Hredyłoa · 18 (ErywatłHa) 
ZWJnaJltłt kop. . 30 a wiersz petitowy jednoszpaltowy na 

strome neAe szpalt). 

. Kda~nya i Bdminidraęa w Łodzi: Drulm1i '2.1/t kop. za wyru, 118.JmnieI 25 kop • 

Piotrkowska · 11. 
)ł~k~łaó\V ~onyc)i. Redilkeya Die ~ · 

łładnł'imt (po tekście): kop. OO za wiersz petitowy (str. 4 szp.) 
Rlkl'fllogb kop. 25 ·za wiersz petitowy (str. 4 szp.). 
W nlał1 b11unnwJ1ns kop. 50 za wiersz petitow. (str. 4 szp.) 

Zjednocz ·Komunikat niemiecki. 
a wojna ·światowa. 

ich ostatnia godzina, lecz zabraly się ener ... 
gicznie d-0 ob1"9nY.. f ~ęlldemi rOZ,J>Orzą­
dzalnemi sl'odikami starały się złamać pot~-
ge przecl:wJlika. . W tef walce obronnej naJ„ BERLIN. (Urzęd-owo ). Wielka Kwa- Poo:niędzy li o z ą i M ~ ze l ~, po sku-
skuteczni.eJsżYllł środkiem okazała się nie- tera Gl41V'lla donosi 9 lutego; teeznem · przygotowaini:u • arlylcryjskiem w 
miecka lódź podwodna. Po 2 i pół latach Wschodni teren walk. pobliiu F li ery jedna kompania dotarła 
ścisłej . blokady. państw cantralnych lodzie do 3 linii łraneu9kiej i przy niewielikieh 

-L 
Stany Zjednoczone Ameryki Północnej podwodne nie pózwolily Anglii, ani też jej Od D t w i n y do D u n a j u nie pro-

mniały wyciągnąć.dla siebie korzyści z woj- sprzymietzęńcóm doprowadzić do skutku wadzo-no żadnych większych działań wo- straitaeh wlasnyeh uprowadziła 26 je:ńoow. 
llY: św;iarowej. Nie baczą~ na to, :iZ zaraz po ich niecnego. ~amiaru zmuszenia za p-0mocą • h Lotnicy 
wyb~u wojny oglosily ofieyalnie, że głodu do kapiful,acyi państw centralnych.. Jennye : 
względęm stron wojujących mchową.ją ści- PrzecfwnJe,, czwórporozumienie poniosfo · :I!r<>nt macedoński. pomimo 8Ul"O'Wegt> zimna, spełnili 
slą ~e.utraluośó, wkrótce zlamaly swe p:rey- wśród okrętów floty handlowej kolosalne Nic nowego. w styczniu swe waim.e zadania o-bserwa.-
~:riie, spostrzegłszy, iż him,del materya- ~traty,? tak, iż w chwili obecnej odezu:wa je eyjne i wywła:doiwo.ze, oraz dolkonall a.tai'.lm .• 
łem WQjennym przyniesie im zyski, które ogromnie i nie jest w. stanie zaspakajać Zachodni teren walk. -w lllbiegłym :mie.siąou stmm.liśm.y M Am&-
poktjrją straty, jakie poniósł skutkiem woj- swych potrzeb trasportowych. . ,.. 
ny handel amerykański. Anglia po.st_anowila oglodzić Niemcy, W l'nkn Y Pre s i w łnku WY t s e 11 a e- loty. 

w ciągu pierwszych miesięcy wojny Anglia ogfosila ścislą 'blokadę Niemiec, An- t e, jak również od A n er e d.o ~ o m :m e Anglicy, Franellzi i Rosyanie stracili w 
smchowanie się Stanów Zjednoczonych: by- glla sprowadzała wszelkie posiłki z Ame.:. paoowala ożywiona. walka. artyleryjska.. walce porwie:trmej i wskuteik zestr:zelenia .Iii 
fo l:iez ~atzutu. W miarę jednak teg-0, gdy r17ki, Stany ~Je:dnoczope zaopa~rywały koa: Przed poło.dniem Anglicy podjęli aU\Jk ziemi 55 sam'Olotów, z których 29 spa.dl& wi-
Anglia, poczęła blokowań Niemcy i usuwać licyę w bron 1 matecyaly wo1enne. Czyz w pobliżu Ser e· zostali odparci • · • • r ·· aś 26 • 
z mórz niemieckie okręty handlowe, oraz państwa ceutralne nie posiadają, jako prze- ' · dzia.lrue po tamte1 strome ic:rui, fi ZllWJ-
w,mianę zwiekszającej się działalności nie- ci'~'na strona wojująca, tych samych praw? Na pó:tnocnym brzeg~ A n c re, po krót-1 duje się w naszem posiadaniu. prOOJj ~' 
mieckioh lodzi podwodnych, w hąndlu a· Prz.ec.ie.·ż co. wolne. koali.cyi, powinno .by.ć kiej przerwie naistąpiły n-0iwe ataki, w priZe- strącono B nieprzyjacielskie balony na u­
merykańskim następował. coraz większy zq„ również wolno państwom centralnym. biegu których straciliśmy nie oo terenu w więzi. Myśmy nie stra.clli a.ni jednego ba--
stój; :Przyn{}sząo neutral:nym Stanom Zje- P-0 2,,1 pól,lemiei~ walce, z której Niem- 4 pobliżu B o il le s co ur t. Na póbloo oo Jo.na. -
rlnu~nym · nielllfile straty. Musiały one cy, l:llożna powiedzieć, wyszł~ zwycięsko, . fasu St. pie 1 :re V a a s t, podozas IłOO-. 
:szukać no~Zr:drlel'd-Oólioou, a te zna.la- zapr~ponowaly , on~ ~ozpoczęc1e ukfadów gól udaremnionego natarcia Amgliikom pe.-
zły się bard~o, ,szybko. · · pokoJowych. Rown1ez z taką samą propo- . . . ' 

Już jssienią 1914 roku :RoSya poczęla eycyą wystąpił prezydent Wilson. Czy u- zosta:ł wąmn skrawek wyłomu, kt6ry odo­
odezuwac brak,' amunicyi i innych :matecya- czynil on to w imieniu ludzkości, czy też sobni'On-o. -

Pie"':szy General-Kwat&:nnistrl 
Lndend'Orit 

Komunikat austryaeki. 
lów wojennych, przyczem nie była w stanie 1 może w imię przyjaźni z Niemcami, chcihl 
zaspok-016 \\fla$nemi ,$?.lami . tego . braku. im przyjść z pomocą? ,_,.,.,. Nie. Ani jedno, 
Zwrócila się wię~. do.Stanów, Z}ednoczo- ani drugie. Wystąpienie prezydenta Wil­
nych z propóeycyą kupµajl1ateryalów wo- sona z propozyoyą układ.ów pokojowych 

. J·ennych, -Ora;r, broni. Stany Z1'ednoczone nasta,n.,"'ló ~edynie''·wslrntek',tego. ·iż wyczuł . I w•os11-ll a p-.... ·dniowo wśehodni 
-~ .1 ' WIEDE. Ń. Ul"17·""' oiwo clon'C}S'T.n . 9-go lu- ·~ 'IU .a 'lffu "' zgodziły się chętnfe na uczynioną propoey- on, że . naciągnięta struna może pęknąć, ~ ~ teren. walk. 

cyę i zwięksfyly produkcye swych fabryk, że świetny interes Stanów Zjednoczonych tego: Nie zas .... ln żadne szczególnie~ Wl'U'~ 
a nawet poozęly zamieniać na gwal:t wszy- ma: się juź ku końcowi, i, ze w dalszym cią- -1 •u-~ „ • 
stkie fabryki na fabryki br.oni i amllllicyi. gu może nastąpić ,_;_.,;, plajta I Koalicya mo- Wsehodni teren walk: rzenfa. 
Wkrótce wyw6z materyałów: wojennych do g1ahy wprawdzie w dalszym ciągu czynić W niektóTyeh punktaeh frontu oliywiona. 
Rosyi i innych państw koalicyi wzrósl tak :milionowe zam6\Yienia na amunicyę w Sta ... 
znacznie, iż pokryl znakomicie straty, ja- nuch Zjednoczonych, lecz kapitały jej wy~ d:iiala,Jnośe artylcryi, o~ pomyślne dla. ntW 
kie poniósł handeł ~unerykański, wskutek czerpały się już tak, iż Stany Zjednoczone pi:zedsięwzięcia pa.troli. 
zastoju spowodowanego wojną. ' musiałyby dostawy te dokonywać na kre-. 

JP t t Nie pomogly p:rntesty . państw central- dyt, ln:b też oh'zylnywalyby za nie zaplatę . . 
nych. Rząd prezydenta WHsona ··nie mógl pieniędzmi, otr.zymywanymi ~r~ez koalicyę każdy okręt, przebywa jacy na obszarach 

· z lekkiem sercem. wyr~ec się naplywające- z poźyczek zamągany6h. ró~iez w Stan:ich blokowanych. Rozumie się, że zarządzenie 
go do Stanów Zjednoczonych złota europej- ZJednoczonycJ:. To juz me. przedsta_wrnlo takie krępuje jeszcze bardziej żeglugę 
skiego, wspierat:wlęc koalicyę w dalszym dla Stan6'\V ZJe~oczonych mte~esu 1 dl~; państw neutralnych, które muszą obecnie 
ciągu zaopatrujlj(}ją w armaty, karabiny, aM t~g<> prezydent WilsOD; postanowil.za~iemc I p~miętać o obszarach blokowanych przez 
municyę, parowoźy, samochody, samoloty się W .apost()la poko1u. Stalo się Jednak I Anglię i przez Niemcy, a utrzymując komu­
i t. p. Dzięki Wll'J,-śnie takięmu zachowaniu inąo~eJ; . . . . . nikacyę pomiędzy sobą, muszą obszary te 
się Stanów Zjednoczonyeh; wojna przedlu~ Pa~stwa rentralne ": odpowiedzi :na ~* zdaleka omijać. Rozumie się, iż w tych wa­
że się ciągle. Gdybyriie dostawy ąmerykań- rzueeme.p.kladów pokoJo';"yoh :P?stanow1ly runkach Stany Zjednoczone, nawet chocia~ 
skie, już w~ro.ku 19HS~·ym Rosya byiąby pr?w~dzw walkę w obron1e sweJ egzrsten- by chciały, ro nie mogą prowadzić żadneg-o 
zmuszoną do zawarcia 'pokoju z pow-O'du, CJ;l az.~o ostatniego t~lil, I!rzy~zem Niem.cy handlu z państwami koalfoyi, 0 co wlMnie 
braku amunicyi, chwye1l'l ~ię: swego naJpotęznłeJszego oręza, chodziło Niemcom. 

Prezydent WilMn 1l:i!e ~ma'wal eię wiri- t. j,, l<>?zi podwod:z:yc~ .• Z dmem 1 lute~o Ażeby wi~ ratować handel Stanów Zje-
nym naruszania neutralnośei. Przęoiw.qie, r. h: Ni.e~cy ogłosiły. scisłą blok~dę Ang!Ii1 dnoczonych, oraz nie utracić osiągniętych, 
slał on protest za prote~tem, notę za notą, .. FraneY! 1 !Woch 1 postanowlly. odCI~~ w ciągu dwuletniej wojny, zysków, prezy7 
gdy niemiecka łódź podwodn,a; zatopiła pa„ ?VSzelki dowo~ do tych moca~stw I zmusic dent Wilson postanowił wszelkimi środka­
rowiee amerykański ~ozący mąteryal wo,.. Je przez ~l6d 1 br~k mate~a~ow woj~nnycb mi zmusić pGwaśnione strony do zakońeze­
jennydopaństw koalicyi. Uwazalonbowiem, do szybkiego trkonćZenia WoJny. nia w-Ojny. Posta:ą.owił on wystąpić energi­
ie Stany Zjednoczone powinny posiaqaó : Rzecz zn.pełnie prosta. Obydwie strony cznie ·przeciwko Niemoom, przypuszczając, 
swobodę handlu i wolność .żeglugi,ną mQ--:„ wajująoo posiadają równe prawa. Jeśli wol- iżtrlękną się one potęgi Stanów Zjednoczo­
rw.ch, a zatem fadne z Jlłoearśłw wojujących :f1b ~Y,19 .AngUl blokować państwa centralne nydi i nietylko cofną swe zarzędzenia na 
nie powinno mieć prawa zatapiania okrętów, w e&lll: j.eh ogłOOĘema,~ również wolno t-0 morzach, lecz, być może, przystaną na za­
państw neutralnyeh. 'Zapomniał -0n "tylk-0 · :sa~ u~e pailstwom'cCeritralnym wzglę- warcie pok~ju. Następnie prezydent Wil­
o tem, iz Niemcy nie tamowały handlu po- dem Ang~ r wlaśnie . po zarządzeniu Mn sądZil, te akcyę jego poprą wsz;ystkie 
między. państwami· neutralnemi, a topiły . irlemiecld~J11 uwydabijlo się jaskrawo sta- państwa neutralne tak Europy, jak: i Ame-
tyl1ro takie okręty, które przewoziły do nowisJi;.o preeyd.~ita Wil-sona. , Teraz dopie- zyki. 
pąństw neutrałnyeh towary uznane za kon- ro oka!al(i) ~lt? jle··wa?tą była neutralność W oib~iczeniach swycli prezy?ent Wil­
trahąndę wojenną'. _ Stanów Zj.eifijO:~onyób, kogo one popierały son pomyhl się srodze. Zerwanie stosun-

W ciągu 2 l pół iat wojny prezydent i dlaezeg.c> pfendeJ!lt Wilson tak energicz- ków dyplomatycznych pomiędzy Stanami 
Wil~on.kill,rakrotnie groził Niemcom wojną, nie zabr~t · ~d <l'WQlJUl iniemacami do Zjednoczonemi a Niemcami nie wpłynęlo 
przypuszqzajf!c, .te pod. wplywem tych gróźb akcyi pÓk;o .. ·. \... , · · . „ wcale na zmianę zdecydowanego &tanowi„ 
Niemcy ustąpią i zaniechają obrony swęgo . .~cisla Rlo~~a t·m~icz!>na wojna f?- ska Ni~miec, a państwa. neutralne Euro~y 

"' ~strrienia, a będą przyglądać się spokojnie, az1 podw~dtl;!:~ p~ę~fi'a~ylą niefylko pan- Q~rzueiły propoeycyę ~il~ona przylącz~ma 
Jak W'i~lkie narowce. atnerykafo;kie nala- stwa koahey1, leez !~kz.e.J>r~~denta Wiiso- się do. ak.cyi St~n~w ZJ~:ft:ocz?nych, .twier­
?qwllllę s~;ra}!nelami i bombami·przeplywa„ na. Znana jestbow1emdotteh.czasowa spra- dząc, ze mteresy ich rozmą SH~ od mtere­
Ją d.o:~.AJigliV ·· · wność na'" m~rzu niem1eekidl1'łMzi podwo.. s~w,Ąmeryki, W?bec ~czeffo nie mogą npra-

. Ją],ę~ilWane .ściśle przez Angli~ i ska- dnych. _ Stame ~ię ona d'ta tazy większą, wia~ ~nak~weJ polio/ki~. Szwecya, ~or: 
zan;·ę .. -.·· ... n .. a .•.. -.·.·•.w ........•.. Y .. Jłodz·„.:ę.Ijlje pa.ństwa een. tralne.nie gdy komendanc.1 ·ty,eh Jod?;~ J;l,je .będą s~ę"\ we~a I J?aru~ .odpowi~dz1al~ ?<lmowrue I 
mog~~:: ~~'~kiwać s~pJOOjnie, kiedy wybije po wani żadnemi WZ'g,lędanu i b~dą zatapiać zawiadom1lx fa focza mJ. w"'~ w Sztok-
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Zastępea. szefa sztabu gooien.lnegc 
ron Ho ef er, 

Feldmars:zalek - pwuemiŁ 

holmie obrady nad stanowiskiem, jakie ma.. 
ją zająć te trzy państwą skandynawslde 
względem zarządzenia nii:łmieckiego. Rów­
nież odmowną odpowiedź nadesłały Holan­
dya, Szwajcarya i Hiszpania. Nawet pań­
stwa południowo - amerykańskie nie przy­
łączyły się do akcyi prezydenta Wilsona i 
oświadczyły, .że zadowolnią się wysłaniem 
do Niemiec protestów. 

Prezydent Wilson, który zamierzał u~ 
tworzyć trzeci obóz skladający się_ z państw 
koalicyi, a w którym zamierzał objąć ster: 
stal się naraz odosobnionym. Rozpoczął 
<lzielo i nie wie jak je zakończyć ma. Sto­
sunki dyplomatyczne zerwane, a wojna 
jeszcze nie wypowiedziana. Tymczasem w 
Stanach Zjednoczonych odbywają się liczne 
zebrania i demonstracye przechvwojenrn;.;1 

co świadczy, iż nawet nie cały naród Sta­
nów solidaryzuje się z wystąpieniem prezy­
denta Wilsona. 

Teraz dopiero prezydent Wilson spo­
strzegl, iż krok jaki uczynił, byl cokolwiek 
za ryzykowny i namyśla się nad tem, jak 
postąnif! dalej, aby z obranej drogi wyjść 
cało ; "' honorem. 

lamnnikat bułgarski. 
Sola, 7 lutego. (T. wl.~ - Glówna kwa~ 

tera <l'Onosi 6 lutego: 
Front maeooońsld: W dolinie Wa:rda:tn 

ofywfony ogień. a:rtyleryi, a na ~stalym, 
~ froneie odwobniony ogień armatni, mm-; po-. 
tyczki ogniowe pomięd'iy wysunię~i ~a~ód: 
oddzialaini. Oddzial niepnyjaicrelsk1, runfil. , 
jacy:: $i~ zblieyć.-do,~w.ii&k .n&xvdl ru.t~. 

- ..:-~ " 



!. 
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\dniowym zaehOOzie OO. Seresu, 'Pł'ZEipędz.ony 
lzostal naszym ogniem. 
· Na calym fr-0ncie -0żywiona akoya Jotnicza. 
;.Na równinie pod Bitolią wi-cefeldfebel Koni­
~~e ~usił do lądowania latawiec nieprzyja­
!.cielsk1, kt6ry spadl :;;>oza nasz,emi 1in1ami prz,r„ 
' . ki 'k . , J 

dopuwc2i0ny, :należy więc pnypuszczać,. że 

1 

~enia środków .przewoz~wy-Oh to jest wago­
ehodzi tu o zamaskQwaui.e faktu, .. iż francuskie nów kolejowycll, lub o.krętów transportowych. 
drogi żelazne, jak donoszą dzienniki s.zwaj-. --· -· . · 
·Cars~e ni~ clicą przyjąć ani jedn~o pociągu I DrlJazd amłliHiorów 

· szwaJca-rskiiego z Cetle do. Marsylut eo ozna- " . · ". . 
cza :zmniejszenle się dowmu o 12 do 1ó ooo Be.tli», 9 lute.go. (T. wt}. - W edlug otrzy-

.ezem JB-go erown1 l obserwator ponieśli 
~ierć. 

to.n. ' .manej tutaj wiadomości, poseł cesarski, hr • 

Front rumuński: Nie znamiennego. 

Komunikat beloiiskt 
Le Havre, 8 lutego. ........ Glówna :Kwatera 

donosi 7 lutego: 
W okolicy Rmnscapeile i w kierunlm na 

Steenstmete obustronna działalność artyleryi. 
W eiągu po poludnia doszło do gwaU.ow­

.ay-ch walk za pomocą bomb w kierunku na 
Het Su. 

Komunikat włoski. 
R1ym, 8 lutego. - Glów:na kwatera dono­

si 7 foteg<J.: 
Na froncie T:ryentu silna dz.ialalność ar­

tyleryi w dolinie Asta.eh. 
W dolinie Sugana rozproszono oddzial 

,.nieprzyjacie1ski, który nsilowal zaatakować je­
dno z wysuniętych stanowisk naszych nad 
strumieniem Maso. Oddział ten w ucieczce 
pormcil broń i amunieyę. 

Na fronde julijskim walki a.rtyleryi. Kil~ 
ka pocisków pad.J:o na G0oryeyę. 

General Cadorna. 
~-

Dpuszczen:e Drn ndconrf. 

Londyn, 9 łutego. (T. wt). - Lloyds (fo„ 
nosi: Parowiec „Doyne Castle" d parowiec 
szwedzki „ Vaung" zo·staly za.topione. 

KGpenltłtga, 9 lutego.. (T. wl.) ........ Dome­
sienie Lloyda, :że parowiec duński „Lars Kru­
so" zatopiony zostal przez niemiecką łódt 
poawodną wywolala tu wielkie zaniepokoje­
nie, ponieważ okręt ten znajd.owal się .na u­
~luga.eh Amerykańskiego Komitetu Pomoey 
dla ,cierpiących Belgów i był w drodze z Bue­
nos Aires do Rotterdamu z ładunkiem 7Jhoża 
d1A BelgiJ. 

Do depeszy p·owyższej Biuro Wolffa do­
daje, że jeżeli parowiee ten posiada! przepi· 
sane znaki Belgijskiej Komisyi Pomocy, wów­
m.as zatopienie go przez niemiecką lódź pod· 
wodną należy uważać za rzeaz wykłuczoną. 

Lontlyn, 9 lutego. (T. wt). - Angielski 
parowiec osobowy „CaliJornia" za.topiony ro"' 
stal prze.z lódź podw-Oidną. Zaloga i pasaże­
rowie liczy1i. razem 205 -0só1b. 28 osób z zało­
gi li. S pasażerów zatonęło. 4 osoby ponios1y 
śmierć wskutek wybuchu. Parowiec „Califor.. · 
nia" liczył 8662 to.ny pojemooścl. i był :zbudQ-
wany w x. 1007. · 

Berlin, 9 lntego.„(T. wt). - Opusz.r.zenie Kopenhaga, 9 lntego, (T. wt);,_ Berling-
Gran<loourt stało się konieczne, ponieważ zaj- ske Tidende" donoszą ze Sztokholmu: Zato­
rmowane stanowisk<> tworzylo wyskakujący piony parowiec szwedzki „Praval" byl, zdaje 
naprzód kąt, znacz.nie zagrożony przez nie- :Się, jedną z piermzyeh ofiar W-Oj.ny l-Od7Ji pod­
;>rzyjaoiela. Korespondent „Lokalanzeigera" wo<lnyeh. Depesz,a, którą kapitan już 2 lutego 
-pisze, iż opuszczenie tej miejscowości Anglicy wyslal Z. Devonport, nie potwierdza wiadomo-­
stwierdzili dopiero w 3 dni po dokonanym ści, jakoby Niemcy rozstrzeliwali załogę, gdy 
fakcie przez wykonanie ataku. świadczy to 0 przesiadala się ona na t.o<lzie. Parowiec był u­
slabej sluibie obserwacyjnej. Dzięki temu ar- bezpieczony na 1 mmo.n koron i odbywa! po­
łyłerya niemiecka, p-o zajęciu nowych stano-:1 . dróż na rachunek Anglii 
wisk, ~ogla skie.rowat skuteczńy ogień na po-: 

1 
przednie stan omska, które prz.eszl:y . w posia­
danie Anglików. 

Londyn, 9 lutego. (T. wl.). - Amerykań­
skie związkowe biuro ubezpieczeń podwyższy­
ło stawkę od ubezpieczeń -0krętów od wypad­
ku wojenne.go o 125 do 900%, natomiast An­
glia, ażeby zachęcić okręty neutralne do ła­

mania blokady morskiej, obrała drogę odwro­
tną i od 7 lutego obniżyła stawki ube&pieeze. 
nii0we. 

Zminna poglądów. 
Berlin, 9 luteg-0. (T. wl.).-„No.rd:deufache 

Allgemeine Ztg." zanlieścila rozmowę inter­
.n-owanyeh. oiioorów niemieckich z pewnym 
Szwajcarem, będącym bardzo wybitną -0sobi· 
~tośeią. Szwajcar ów powiedzial, iż w maju 
1916 r., z Niemiec .przybyła pewna liczba oii­
eerów francuskich i belgijskich, którzy bez wy­
j,ątku z wielkiem uznaniem wyrażali sie ·o 
traktowaniu w Niemczech jeńców. Pawien ma­
j.or belgijski zapewnia! ze łzami w ()Czach, iż 
!komendant obozu niemieckie.go s.tal się jego 
przyjaeielem na ·cale życie. Wszyscy oficerowie 
1U1pewniali, że tralrtowano foh z godnością 
iście rycerską. Opuszeza:li oni Niem<iy z 
·W<lzięeznem wspomnieniem. W mfosią-e nie­
Jpełna później Szwajcar ów sp'1tkał tych sa-· 
myeh. oficerów, którzy tym razem ordynarnie 
1wymyślali n.a -0ficerów niemieckich i na ich 
'{lOstęp.owanie. Szwajcar zwróeH ic.h uwagę na 
.to, eo mówili :pop.rzednfo, wszelako bez wy­
niku, poniewat Francuzi i Belgijczy-cy obsta­
wali przy swem zdaniu. Na usprawiedliwi&­
nie podobnej zmiany poglądów orzekli rup., ii 
teraz d<lpier-0 wskutek doniesień prasy pojęli,' 
jak brutalnie Niemcy trnktują swych jeń-0ów. 
Równi.aż ich uderza obecnie niejedno, O() wy­
cierpieli i przetrwali. Przytoczony dziennik 
widzi w tern dowów braku charakteru na.wet u 
ludzi wyksztaloonycp. ----

Wof nn łodzi podwounv~b. 
Londyn, 9 lutego. (T. wt). - Reuter do-­

A.osi, ż-e 6 i 7 lutego został<J zatopionveih 27 
okrętów, liczących 60,000 to.n pojemno'ki. 

Bem 9 lutego. (T. wt). - Wspólpraeow­
.ni~ „Secol-0" telegrafuje pod datą 7 lutego 
wiee:wrem: W ciągu ostatni·eh 24 godzin utra­
.eono 52,000 ton pojemności okrętów. Straty 
są tern więcej godne pożałowania, iż ofiarą 
wojny fodzi p-0dwoonych padly dwa parowce 
transatlantyckie „Port Adelaide" (8181 to.n) 
i „Floridal" (4777 ton). 

L'4>ndyn, 9 lutegp. · (T. wt). - Jak donosi 
Lloyds .zatopiony rostal par-0wioo „Cors1zhan. 
Prinz.e" (2726 ton) •. 

Londyn, 9 lutego. (T. wt)". - Lloyds Cl.-0-
n?Si, że parow:iee „Torino" (1850 fon} zat-o­
p1-0ny zostal przez niemi-ecką łódź podwodna. 
Parowiec norweski ,,Songelv" zoS'tal zafopiO.. 
ny .. Parowiec angielski „Hollinside" (2682 
t{l~y) został za.topiony. Kapitana uratowauo 
:aaiogę pozostawiono w Lodzi. Parowiec an~ 
gielsMi ~uutloos" (2167 t'°u) zostal zato­

piony. 

Rin de Janeiro, 9 lu.tego. (T. wł.). - Pa­
rowiec brazylijski „Parana" odłożył swa 
podróż z ladunkiem składającym się z 95,00Ó 
worków kawy, ponieważ nie wie r:z;y port 
Cette, który Niemcy ogłosili jako wolny dla 
dowozu dla Szwajcaryi, znajduje się poza 
strefą blokowaną. Pofrieważ w Brazylii do-

' brie jest wiadome~ :ie wwóz przez Cetie jest 

! 

Sztokholm, .9 lułego. (T. wt). - Donie­
sienie Biura. Wollla.: Nota, doręczona przez 
szwietlzkiego ministra spraw zagranicznyeh po­
słowi Stanów Zjedn-0cztmych, Nelsonowi Mor­
riso'\\'i, w odpowiedzi na propozycyę pr~yden­
ta Wilsona, przeclstawiu·ną państwem neutral· 
nym, !>'Osiada. w głównej swej części następu­
jące hr2mfonie: Polityka, jaką rzą.d króltnvski 
uprawiał w czasie wojny, jest ściśle bezstron­
ną neutralnośeią. .Meby osiągnąć wynik prnr 
ktycmr, rząd królewski w dążeniu do zacl10-
wania zasad prawa międzyna.rodow•0go zwra­
cał się wielokrotnie do mocarstw neutralnych, 
celem o·siągnięeia współpracy dla prwytoczone· 
go celu. Rząd nie omieszkał w sze!tególnośei 
przedstawić nądo"vi Stanów Zjednommnycli 
propozycyę, dotyczą.cą owego eelu. Rząd kró­
lewski stwierrlzU z ubolewaniem; i1~ interesy 
Stanów Zjednoczonych nie doiwomy im przy­
łączyć si9 do tych propoll!yeyj. Propo.11eye, po­
e!ynfo.'fie pnez rząd królewski, dopnwadll!iły 
do systemu wspólnych zarządzeń pomięilzy 
Dtmią, Sa:we-0yą i Norwegią wzglęcłem obu 
stron wojujących. W polityce, jaką n~d kró­
lewski uprawia dfo 1aehowa.nia swej neutral­
ności i dla zabezpioozenia slusznyeb pm.w 
kraju, rząd kr-Olewski, posiadający .serce dla 
nieopisanych cierpień, jakie z dnia na dzień 
ooraz okrutniej ciążą na ealej ludzkości. gotów 
był. wykorzysta.e każdą nadającą uię sposo­
bność, aby pnyczynie się do sprowatb:enia 
blizkie.go, trwałego pokoju. Din.tego toi rząd 
pospieszył przyłączyć się do szlaehe>tnoj . ini­
cyatywy prezydenta w tym eelu, by zbadać mo­
żliwo§e sprowadzenia rokowań pomiędzy stro­
nami wojująeemi. 

Propozycya,, stamrwiąea.„pnedmiot nhtiej­
saej wymiany korespon<leneyi, podaje ja.ko 
cel ukrócenie ila woj~y. Wszelako ną.d Sta.­
nów Zjednocz&nych obrał jako środek. dla. doj­
śeia. do teg<) eeln postępowanie, które H.a.jduje 
się w 1npełnej spnooznośd 1 zasa4ami, jakie . 
do flhwm oboonej sta.n&wiły polityk~ :rądu 
królewskiego. Rząd królewski opiera się na. 
z:dan.in Unii, jakie powzięła ona. w jednogfoś­
n~ rezof ueyi swych przedstawfoieli, będzie w 
przyszfości dla przesfilośei w dalszym ci.1gn 
s:zedl drogą nentrał:noŚfii i bezstr:onnośei wzglę­
dem obu stron wojujących i skłonny będzie o­
pu~cić ją wów~ tylko, gdy interesy iyciowe 
kraju i godnośó imrodu smuszą!" go ·do zmian 
jegt> polityki. 

P.odp. K. A. Wallenberg .. 

. W~łBł 1t1mm~k1. 
• Berlin, 9 · lutego. (T. wr.). - ,~Kre'Uwei-
tung" pisre, ii dostawy węgla z Niemiec do 

! państw nentralny~h . będą się stale .· poW].ęk­l szać, zw~aszc~a gdy pa:ó.stwa neutra.me będą, 
J 1N si>raWl:e teJ WS:P:~alać za p:omo09i d·oslar-

Bern&torlf, . wraz z personelęm dyplomatyoz­
ny.m i konsularnym· w dniu 18 b. m. wsiądzie 
na parowiec „Frederie VH" linid skandynaw­
skiej. Posel amerykański, Gerard, wraz z per­
sonelem poselstwa w tycll dri.iaoh opuści Ber­
lin. 

„Vossisehe Ztg." dowiaduje się, ie dzi­
siaj .po poludniu ministeryum spraw zagrani· 
iCZllych doręczy paszporty posl-Owi amerykań­
skiemu. Do dyspozycyi jego. ód.dano dwa po­
ciągi s.pecyalne. J ed1lym. z nich odjedzie po­
sel i personel poselski, drugim zaś Ameryka­
nie, a wraz z nimi większ.ość kore'&pO{fontów 
pism amerykańskich. :cy-iektórzy korespon:­
den.ci, będą.cy zdania wobec ostatnich wiad°O'" 
mości z Ameryki, iż zerwanie ·stosunków nie 
pociągnie .za sobą wojny, . ~ierzają pozostać 
na miejseu. 

TmdBE półołBD!t. 
Bem, 9 lutego. (T, wt). - Doniesienie 

Biura Wolffa: ,,Matin" przedruk.owal de~szę 
nowoy~rskiego „Herajda", pochodzącą z Waw 
szyngtonu, w której :rząd oświadcui, ii w chwi­
li obecnej jest fizyczną niemożliwością prze­
prowadzać pod eskortą wszystkie (}kręty ame­
rykańskie, które przekraczają strefę blokady. 
Rząd z.a.zna cza z naciskiem, iż sprawę ezy o­
kręty amerykańskie winny, nie zważając na 
przepisy niemieckie, weclrzet się w strefę zaw 
grożoną, będą musiały rozstrzygną-O sama:­
dzielnie towarzystwa żeglugi. Okręty. amery· 
kańskie są w sprawie nie ba-czyć na ostrzeże­
nie niemieckie. Towarzystwa .Ze swej strony 
domagają się, by rząd powziął decyzyę ostat(;}­
czną. Niesprawiedliwe.m byłoby, gdyby one 
mialy ponosić odpowiedzialność za następ­
stwa, wynikające z wojny. 

BIHOWDUZBH"e WlłS:H. 
Londyn, 9 lutego. (T. wt). - Doniesienie 

Biura Wolifa: Z Nowego-Yor1m komunikują, 
ii w Ameryce przekonano się obecnie, że ode­
zwa prezydenta Wifaona do państw neutral­
ny.eh nie będzie. miała powodzenia u państw 
neutralnycll Eu,ropy. Oburrenie wśród naro­
dów lacińskieh Ameryki . będzie posiadało 
równiez5 z:apewn.e charakter akademicki. Wo­
bec tego zamiar prezydenta Wilsona, zamie­
rzającego prze.z nacisk moralny zmusić Niem­
cy do 1lleglości, nie uciekając się d-0 wojny, 
wydaje się niefortunnym. 

Co roz~aczął iqnso~--~~taflgi? H~lnnd~'I. 
AJnsferifam, 9 lutego. (T. wl.). - Z po­

wodu (}Świadczenia 1}rezesa ministrów holen­
derskich w drogiej izhie .,Tijd" pisze: Nie spo­
sób bylo nad.al spodziewać sJę czego innego. 
Dotyche.zas z<lawaio się, iż Wil;;on będzie po­
średniczył w s.ri.rowadzeniu poko~u. Prawdo­
pr,do,bnie uih:falem pani!ltw neutralnyeł1 bęiJzie 
ob~.nif' pt;ilj~·efo pra~y Wilsona. Naród lrnłen­
rłershi pragnie m;H11ie~ hy fo, co zapoczątko­
wano. w Am<Jryee d<>lw11A1Hm1 zoi!ltało w lfa· 
dze. 

D uitoljf~łi2 1'1 · rz~~n ~m~r;1ł:1fis~ieło. 
Newr-York, 9 lute,go. (T. wl). - „A~so. 

eiated Pre:;s" donosi, iż Wilson poezynil kro­
ki, aieby w czasie obecnego napiętego ocze­
kiwania rząd zach-0wal się ze spokojną ro.z.wa~ 
gą i P'nostal wyższym nad wszelką krytyk'- · 
Oficyalnie oświadczono, iż rząd amerykański 
bar<lzo będzie zważ.al na to, by Niemcy j wszy­
stk1e kraje obce nie miały żadnej usprawied­
liwionej podstawy do jakiejkolwiek skargi. 
Do urzędników rządu związkowego we wszy­
stkich częściach kraju wysłano ogólne instruk­
eye, ażeby zapobiedz wszelkiej przedwc·zesnej 
akcyi i nie uezyuić ni.c, .ćo mogloby 11ie być zu­
pełnie prawnem lub nie podpadać pod kom­
peten.cyę rządu. 

Okręty nłemieck!B m Anrnryce. 
Nowy-York, 9 lutego. (T. wl.). - Depesza 

iskrowa pnedstawieiela Biura W-01ffa: z uwa­
gi na pnesadzone i mylne pogłoski, dotyezą­
ee. ·najprostszych zarządzeń, poczynionych od 
chwili . zerwania · stosunków z Niemcami, w 
Was7.yugtonie nastąpilo wyjaśnienie, iż upor­
czywe d-oniesienia o zamierzonej konfiskacie 
.okrętów,· za.skocrony.ch przez wojnę w. p-0rtach 
ameryka.ńskicll, spow-0dowaly urzędowe o„ 
świadczenia, przyezem nadmieniono, że p.o.. 
d-0bny kro~ rue byl nawet m:uważany. 

St Ziednonzone a Rnstro-Węgr9. 
; Berful,-9 lutego. (T. wl.). - ~eutsiche 

'r.agemg." wskaz.uje, na wiadomości (} konfe-. 
reney:i, jaka miała miejsce pomiędzy amhasa- · 
dorem amerykańskim w Wiedniu, a m. Ozel"" 
runem, oraz na artykuł zamieszczonv w · Jour­
mtl de Geneve", pochodzący z pod piór~' :J:rann 
t~usldego; a w którym wskazanein jest zręez. 
n~e, i2_A1!'Stro a Węg±y, ·Ul pomo.cą konief'encyj 
~deńsldcll wejdą w. bliż~ łaczni0ść z Wil-

ronem. .Tas.nem je.sł, iź Ameryka będżie $ię 
starae . uczynić wszystko, ażeby .teraz, lub pó. 
źniej naJtlonić Niemcy d-0 odwalania dan€go 
slowa, lecz nadzieje te są plOillle, albowiellł 
oo:fnięeie się nie nastąpi~ „G~rmania" twie!'oo 
dzi, U ealkiem słusznie i zupełnie objektyW.. · 
ne w r-0kowaniach wiedeński.eh ~ rządem ame-. 
rykańskim przyznano; . ii Ameryka ujawnił'ii; 
względem Niemiec nie.przyjazną. obcesowoSć;1 
lecz państw.a neutralne, które daty Wilscmowi! 
do zrozumienia, iż nie mają żadne.go powoou 
postępować za· nim drogą wojenną, mogą się 
przytem :Powołać na jego wlasny :p;rzyklad . 
wiedeński. 

Sfunowłslo · Hołnnd~. 
Haga, 9 lutego. (T. wt). - Doniesienie. 

Biura Wollia: Z po·czątkiem posiedzenia W! 
drugiej izbie m~nister spraw zagranfomycli' 
zlożyl oświadczenie, które,. gfosi, iż rząd pro­
testuje przeciwko zarządzeniom, zapowiedzia,,., 
nynr obecnie przez Niemcy, zacliowują.c wyraź.: 
nie swe sian'Owisko bezstronne, zarów:no eo 
do skrępowania swobodnej żeglugi, jak rów­
nież eo do mmierz-0nego stosowania lodzi p00,;.; 
wc-dnych~ Rząd obstaje ugilnie i stanowez() 
przy polityee ścisłej · n.eutrainości, pnyjęteX: 
przez sztaib generalny, względem wszystkicli 
stron ttainteresowanyeh. Nie odstąpi on od o.. 
bowiązlm stawiania. oporu zbrojnego . wobeo 
WS'lełldego naruszenia terytoeyum nastego, 
lnb na.szych praw zwierzehnfozych, nie baeząe · 
na to., przez którą stronę zostałoby ono doko­
nane. Trudności, będące następstwem sytua.eyi. 
międzynarodowej rząd spodziewa się pokond 
Zf? stanowczością i oględnością. 

,zarzqdzentn duns~ts. 
Berlin, 9 lutego. (T. wt). - Z R'.openhagł 

donoszą w drodze telegraficznej, iż obostrz.ona 
wojna podwodna spowodowała w Danii nagłą 
z~ryżkę wszystkich morskfoh stawek ubezp1e­
ezeniowych. Wobec tego dl1ńskie fowarz~twa 
żeglugi, uch waliły, iż należy wogóle wstrzy„ 
mać przew&. kontrabandy i okrętów nie wy­
puszczać z portów. 

Okr@~ nlrimieckłe 1 BrHJIU. 
Berlin, 9 lutego. (T. wl.). - „ Vossiscl:te 

Ztg." zamieściła zestawienie okrętów nie-. 
mieckieh1 wajdującycli się w portach brazylij­
skich. Ogó!em majdnie się tam 45 okrętów: 
niemieckich o pojemności 2,350~192 ton. 

BrazJHI ZHJlBSH kmmi!:k~cvę z Rn~lłą. 
Genewa, 9 lutego. (T. wt). - W Paryżu. 

dowiadują się z Rio de Janeiro, i'ż tamtejsze 
towarzystwo żeglugi handlowej zawiesilO' ko­
munikacyę .z Anglią. 

Ząletnnsc A num od flot nsuf rnlnyc,. 
Berlin~ 9 lutego. {T. wt). - „Kreuzzei­

tung" pisze, że z p·osród 19,012 fon ogólnej po. 
jemnośe:i okrętów, które odpłynęły do Anglti, 
tylko 59% przypadaią na okręty angielskie, 
wobec czego zależność Anglii od neutralnych 
flot han<llowycb sprawi AngHi nie male trud· 
nośt'.i "wobec wojny niemieckich lodzi podwod· · 
nych. < 

Odpowtsdi Szurnf caryt. 
'Beru, 9 lutego, (T. wt). - Rada zwią.zko-­

wa już w ułiiegly p.c.niedzfalek dala tymczaso­
wą odpowiedź na notę prezydenta Wilsomli 
dzisiaj zaś ustalila ostateczny tekst noty do A· 
meryki, w której wyłożono powody, które nie 
pozwalają Szwajcaryi na przyłączenie się do 
jego akcyi. i p-0rzucenie neutralności. NastęP" 
nie Rada związkowa Dpracowala tekst noty 
dp Niemiec, w której wyłoio-no stanowisko , 
Szwajearyi względem obostrzonej wojny pod· ; 
morskiej. Noty· zosta11ą doręczone jutro w 
Berlinie i Waszyngtonie. 

Błnta ks1ęgn Ho!nndvt 
Haga, 9 lutego. (T. wł.). - . Biuro kOO"e-. 

SJ}Ondencyjne donosi: W ty.eh dniach glów· 
nym państwom przedstawiona z.ostanie Biała 
kS;ięga, zawierająca noty Niemiec i Austro-· 
Węgier w sprawie obostrzonej wojny podwod• 
nej ,ora:z. noty z -Odpowiedziami xządu holen­
derskiego. 

DdPoWłEdzl hłnJnislt 
Paryż, 9 lutego ... (T. wł.). - Agen:eya Hai­

Yasa. donosi: . Dzienniki dowiadują się z Ma· 
drytu, re miniśter .sp:raw zagranicz.uych1 jak:o 
odpowiedź·. dla prezydenta Wilsona doręczył 
poslowi amerykańsk.jemu odpis. -0dp.owiedzi 
rządu hiszpańskiego dla Niemiec, d{ldając~ że 
Hiszpania nie może zająć in:nego stanowiska, 
niz fo, jakie podala w odpowiedzi· do mocarstw ' 
-centralny-eh. 

Pa.ryz, 9 luteg.o. (T. wt)'. - Dioniesienie 
Agenc~i ·Havasa: ·W edfag wiadomości, . otrzy• 
m.~nyeh .. przez dzienniki z Madrytu, Austr0> 
W~rom. dano odpowiedź, ~iśle Żgodną, z -Od• 
p.o~zil!, ~istosawaną d'O Niem.i;ec. 



,. 

Pmaw•o · Bn1BJ10lł. 
Genewa., 9 lutego:. (T. Wł.)". - W OOług o.. 

trzymanych tutaj <}oni~ień z Parym, opo.zycya 
parlamentarna, która Irle stl'oopiła się osil:at­
niem niepowodz-eniem, zamierza ponownie za­
atakować gabinet Brianda. Opozy:cya :z.loży 
nowy wniosek, dwnagają.cy się tajnego posie­
dzenia. l?rzeciwnfoy Brianda, jak.o środek 
walki parlamentąmej, zastosują tym razem o­
krópny stan lotnictwa franeuskiego. 

ftqiBll~ft JliJHRa IOfHBD. 
Londyn, 9 lutego. (T. wl.);~,,Daily Mail" 

d&no-si, iż na sirotek polecenia. rządu pewna 
l$cz.~a kaznud·tlejów angi~lskich w dwie naj· 
.bll~sze niedziele .wy:glosi kazania, .naklan.iają­
ee do ~ubsk:rybowania pożyezki wojennej. 

Jil 

llPDlłl I B1gft1. 
BeTlin, 9 lutego. (T. wt)'. - „Taeglfoht 

Rundsohau" nadmienia, ie dzienniki japo:d.· 
&kie domaga.ją 'Się wypol\'ied1ema traktatu ja: 
pońsko - angielskiego i groi11: nawet pnymie-
17~m niemieck<) - japońskiem pneeiw.ko An­
glii, z której naigrawają s:ię z powodu bierne­
go zaelrnwyiva.nia się jej fi-oty. Sp0ccbfow.ają 
się one, ze Niemcy wraz 1 Jap<mią. będą. do~ 
starczaJ:y amunfoyi pnooiwko Ameryce. Ui>'śt. 

tych powodów: br :re;rwa.6 przymien:e z Anglit-

Car· 1 llJplnntHI ko~Defi. 
Szrokho.lm., 9 lutego. 

~~e-rdam„ 9 lutego. (T. wt)' .. ..,.. Biuro • 
~ę:u'teTa 'donosi' pod datą 7 lTut~go:· Rzą.d ar­
g~lyiiski doręeeył posłowi niemfoickiemu od­
'{'>-Omedi na oświadczenie memfockie w s.pra­
~;e. łQdzi podwodnych~ Rząd ·wyraża w :nieJ 
i~l, ii z1tnądzenJa o.stateczne u~nano za ka.. 
ni~eżn.e f oznajmia, oo postępowanie swe jalr 
uws.ze, s1<>wwą6 będzi·e do podstawowych 

· pra'!: i zasad ;prawa międ'l.Yilarodowego. 

&fokhohn,.9 l\lt~go. (T. wl.) ........ W S:PT!l· 
wie zabójstwa Rasputina dzi~iki rosyjSĘ;te 
o.świadczają, lit uh'ój.stwo to mało $.lę moiUwęt 
•])'0-nieważ apibaiad'QroWi .angielskiemu ·prjcwi9'­
<no ·się wkręcić do -0ehr,001nej gwa:rdyi Ras·pu­
tina dwóch -detektywów· an.gielski<eh. 

~ ·W ZiW:iązku z<1towyższem doniesieniem 
dziennik nien:riecki ,,Germ~tnia" przyp.omina. 
zamordowanie Jaures'a, w którem również <r 
degral pewną :rolę obcy ambasador, wresz­
cie zamor4-0wanl~ eara l'a-w?n, które nastąpi­
to wskutek jego gróźb wypowiedzenia Anglii 
wojny, podcuis gdy Ra~putin . pad! wówczas, 
gdY: rozpocząl propagandę :pokoju. 

1ąssy, 9 lutego. (T. w!.). - Wzmaga się 
tu zam~eszanie~ !)OWodująee zatrzymanie w 
przeur.sz.eniu urzędów do Rosyi. W sprawie 
tej :::aehodzą powai..ne ró:inh:e pomiędzy Rosyą 
a Hum:.1ui11. Wiad-0mość ta potvd.erdza się z 
r6żuyeh stron. 

D1jennik rosyjski „Nowos.ti'" d<Qnosi z 
Jass, ii Bratianu odbyl w Petersburgu szereg 
ważnych k<0nferencyj z wybitnymi dyplomata­
mi :reiyJskimi. W Jassac.,b. zapatrują się n.a­
der :pesymistyemie na. pomoe koalicyi, panie­
)§ ~7 dorhodzą tam z Peteu1burga wiadomości 
ł'> tdez.byt pnyjaz.nym nastroju wz.ględem Ru­
munów WplyV1·.owi politycy rosyjs<:y energi­
ezule wypowiadają się za pozostawietiiem Ru­
munii swemu własnemu losowi. W Jassach 

Do „Mosk. Wioo!' .komunikują, że ear 
prz.ywiirmje do obeenyeh na.rad foczącycll się 
pomiędzy dy.plomatami pos~ególnych państw 
koalicyi wysokie znaczenie politycr.ne. To też 
wyraził {)Il podobno ubolewanie, że wśród 
przedstawicieli 1dyplomacyi angielsko - łran~ 
cnskiej nie 2najdują się kierujący pomyiey, z 
którymi móglby on omówić rozmaite sprawy 
aktualne. Pomimo tego miał:o miejsce poBlu~ 
chanie, na którem przyjąl on dyplomatów ba.~ 
wiącyich o0becn1.e w Petersburgu, mieć hardz6 
serdeczny przebieg. 

ltnikł wnJny l. u. 
. {iugano, ~lutego. (T. w1.)'. - Z Lon<lynu 
k.pmunikują; iż straty w -okrętach handlowych 
w ciągu ostatnieh trzech tlni wynoszą okolo 
1po.ooo ton. 

Trnlfif memiecko-s111fcarskl. 
Berlin, 9 luteg.o. (T. wl.). - „Lokalan~ 

iei-ger'' występuj~ pneci:wko agitacyi · dzienni­
ków w Szwajcaryi zachocłniej, które gloszą, iż 
nowy niemiecki regulamin wwozowy jest na­
xuszeniem traktatu han<lJ:owego niemiecko­
szwajcarskiegio. „„Lokalanzeiger" zaznacza, że 
traktat &w zos:tal już zniesiony wskutek zaka­
v;ów, . c1otyczącyich wywozu, jakie Szwajcarya 
wydała zaraz po wybuchu wojny. Rząd &waj­
earyi skorzysta.I: wówc:zas z wyjątku, zastrzeźo.. 
neg-0 w traktacie handlowym. Jeżeli motli­
wość ła zostanie przyznana jednej ze stron, 
wówezas drugiej nie można będ'lie unucić 
~łamania umowy, gdy uczyni to samo, Prócz 
tego· traktat handkrwy za wi.era uzupOO:tieinie, 
d{ltyczące k-0niecmo$ci og.rankzenia prO'dlJk­
eyi, przewozu, sprzedaży i- spożycia pewny.eh 
arlyłrulów. Przez zakaz wwozu Niemcy p-ra-

z nrzJuói załogi stnr1wca. 

SJr111 żtitiłn :12 PriłJIDJi. 
Bern) f!} lutego. (T. wt). - ł'lt'>nie$ie~j• 

:Biura Wolffa: ZagadRienia gospodare:ie r·oz~ 
waiane są we Fran:.ey1 nader fl'}Wain1e. Prasa 
jest z.dania, ii, jeżeli nie zostaną poczynione 
zarządzenia zapobiegawc.ze, to za kilka mie­
sięcy sprawa: ?Lboźowa stania s<ię. równie kry­
ty.czną, jak dizi'Siaj -sprawa węgla. Szereg 
dzienników tlomaga $ię ujednostainienia i ro:rr 
dzialu chleba; 

I 1r1ncB1kł1f. knmis~ m0Jsko11J. 
Be.rn, 9 lutego. {T. wl.). - „Nouvellist" 

lyoński donosi, iż komisya wojskowa parla­
manitu francuskiego postanowila, iż wszyscy 
zmobilizowani <>ficerowie, podofkerowie i żoł­
nierze zostaną przylącze.ll'i d<.> wojsk .czynnych 
i re:zerwowycll. · 

; ...... ..,,, „ 

Ostatnio talouramy. 
Komunikat niumiockL 

nie \'dadomo nic o tern, jakoby rumuńska ro- (WIHHmY). 
dz.ina krółewska miata przenieść się na stale ~ 
d!l Rl)Syi. Wszystkfoh Rumunów z wybztal- BERLIN. (UrzędO'WO). Wiełka KW&· 

~eniem gimnazyalnem poumieszczano w szk-0- j' tera. Głó"wna dO'. nooi 9 h.tego wieeMtrem: 
ła~h woj.:ikowych w Riosyi poludniowej. · Na zaeh~e tyłko nad S o m m e trwa 

. · · • . ożywiona działalność <>gnio.wa. 
Ronflsk1t1 o~ręfów gn~lnck. w R o s y i, R u m. u n i i i l\f a e e d o-. 

Bern, 9 lutego. (T. wt). - „Corriere del- n i i nie za.szły iadne szczegó.lnieisze wy~ 
la Sera" donosi z Aten, że koalkya skoniisko- darzenia. · 
wała lub wypoży,czyla wszystkie okręty grec-
kiet , I 

Wybuch 1 ilHBHłB lnncns~im. 
Rotterdaim, 9 lutegio. (T. wl.). ~ Olbrzy-- . Ma.d:ryt, 9 lutego. (T. _wIS . .,.._.. Donfosiien<ie 

mi wybuch w.i&Z6zył arsenał' :francuski w Ren- ~mra Reutera:. Wsz~.sitkie sfacye t.elegraiu 
na.. Wszystkie zabudowania wstały z.rujno- l iskroweg-0 w H1szpan·u· od. d. ane 7'0Staly pod 

n0rlm, 9 lutego. (T. wt). - „ Vossiscll~ 
·Ztg." d<>wfadnje się, ie weMłraj wieMorem 
ministerynm sp:ra.w smgra:niemyeh otnymało 
n'Ofę z protestem :rządu hiszpańskiego. Tekst 
jej po części jest nieczytelny, wslu~;ek niedo­
kładności w depeszy i~ sprostowań.i.. I wane. Ofiarą wybuichu padlY. 3 -0sobJ7. nadzór rządu. . 

:równania większem, W zawirotnym p~dzie ' dą. Ze sterowca r.zuoono liny, d'°wód·ca kazał I przyttlaczający ją ·de:s'l;oz. Balast topniej.a :z 
mijamy j.e szybko. opuścić go jeszc.ze niżej. Jednak Stz;umiąee fa- 1 kamą chwilą. Jako ostataezn-ość ;powstala 

„L. 120" ~ajduję się jlliŻ na wysokości le poczynają już uderzać w naszą g001do.lę; jesz'C~ze resztka wady, potem pójdzie zhiorniJd 
Usteru, gdy bystre ooey pod-0fi.cera :s~alo- 1,L. 120" zmuszony jest unieść się ni~eo wyż.ej. benzy.nowy i mne ezęści urządzenia, a po-

Gwaltoiwni.e dzWQ:Jll telefQ\D, W bjuei~ ko- .wego dostrzegają naraz w oddali na prrodzie Tamd dwa.1, uic.hwydwszy się strzaskanego tern - - -? 
men.dan.ta „L. :1 .... <> O.". ..-.'t ak „J;,n~ć · • • B · k ..... ił !J.. -i..-:._„_ „ .,,.,... ku lewej mronie na powienehni wody przoo- ·J;,'1)/W · a, :nie mogą go ip~ , D,I<e są JU'Z 'W · urza, Ja 5 -uyuy e.ui.;~ teraz uezyinie 

,,Mówi k-oo:n.enda :floty. momkiej. Hydro- mfot, przeryiwający m;onetWlilą igraszkę W. stani.e P .. ochwycić pe.wną dfoni.ą lin, zwiesza-
1 

IQ:State~ny. najpotężnieiszy wysiłek,. rz. uca sill' 
plan ,,597" dotychw.as nfe powrócił jesaae :z W:aeystkie szkla . zwracają się nań :natyieh- jącycli się ze sterowca. na nas, chwyta „L. 12<>", szarpie nim i il.':Wica..' 

werorajszegio wzlotu wywi.adowmiegio w ik:ie- m:ia'Sit. N:ie jednak okireśl-011egio lilie-sposób . Teraz jednak .zbliża się torpedowiec: Wita- L'Udzi·e nie mogą Uil:rzyn:tae się na :nogacll~ 
rnnku HQ!r;Il;S Riffu. Trze;ba l'llOŻll'Wlie na} j~e :roz'0Zllać. ~nie w chwili, gdy t?i góry sp.adają pa-a.y ntun· Wył.a.tują nieustannie w powieltr:ze; ręce roz.-
śpieszniej dO'konać wzfotu i ~Ulka~ mo- ,,L. 120" ealym pędem rwi.e w fym kie- ikowe, a samolot xnika pod wodą, rn.ajduje paczliwie szukają, il>y ucliwycić się za oośko1-
:rz,e na I»ólnoo od linii Helgoland ....... P.ęlł'WOO'm runlrn. Uply;wa wlędwie lci1lta n;tin:ut, i mai- si.ę oo na miej&CU. Dwdniąe i kolymąe mę pod- wiek. . . · · . : 
aż lp'O HOll'Il.S Riffif. Ffofylla ei;tel'D.:Miła wyru- dudemy .z.aginionych. ipływa do walezących z falami, rue ba-czą.ie na c ~tatek 'O'd:mawia posłuszeństwa sterowi.__; 
szyła jtrż na poszukiwa:niia. Kiedy: będli~ W. ostaw.ej już eh wili pnyiehodrlmy im wzbunone morze, które bez :pl'Ze:rrw,y pr.zele- A teraz - --.. - Dowódua zaciska pon:u:ro 
gotów do odjarou?f' ,; pomocą. W polowie l!lad wodą, di() połowy wa się pnez poklad. Powoli, .o:stroWe podą- wargi. Czyi fo już kartiee? Jeden zie merów 

Chwila szybkiego iastanowiama. pod wodą S21amoc~ sdę z falami usiko<lrony BR· ia ;pod wiait:r. ObU\Dl podano bosaki. Da:rem„ iIJ'Ty:Ska, statek zdany jest na'laskę lo.s:ń. Nad-: 
~Za p& gOOziny. Dooioo.ę -0 ooje.ździe". m-01ot. Na jednej i"plas~ widnieje wyra- nie. Są talk bemilni, że :nie mają odwagi oo- bieh trąba, ehwyta go i rzuca w ortehlań. 
Wiatr dmie o na.ptęciu cit.er.ech do pięeiu, tnie 8Ul1'Y kr.zyi. , ją6 stęźalyeh Oloni Po krótkiem wahani.u je- W rozp.a:cz.liwym wysilku sygnalista sta„ 

" me11.odu pędzą ciężkie eh.mury d~we. Wid~6 j1,ll'L równi.et załogę lataw-ea: jeden den 11 majtków pnewiąuny :wpół 1"Z1l!ća się w il"a się wyrównać ude'l'Zeni-e przy. pomocy ste­
Niezbyt to m.chęeająee do riołu na dalRy m nich, którego wi•c.foemie $ły prawie inł o- fale i z :wielkim wysiłkiem rprzywi~j& 1ID'1r :ru. Z na•pięciem wszystkich sil lapie i szarpie 
dyata!D!s. Tam <>t& jednak wa:l>OZ!l koledr.:y s !ptl~, ~1'$Y!fXl'Ule $ię ~W<> siedzenia bitków do liny. Wciągnięto foh na po:kle:d, .chwytami. Ster ani drgnie. Niebo ezarn~~ 
wichrem a falami. Nie w-01n.-0 mftana'Wiae się, pi1'0ta. ~atnim -wysiłkie-m m;ra się on wyrr- ~ie :padają..„bez WUicia. Zbyt okropnymi by- ponure; trąba po trąbie ndsrza w statek. J.esz­
iratować :nałety,. eo urawwać m.otna. Komerr wa~ 18!mplot ~ ltooi p:rey '.P'O'Jll001 slabo ipra:ou- ły iwysilki reieJ.esne i duchowe. Pomoo le.kar- >CZe jedno jedyne uderzenie, a „L. 120" spad:­
dant zna swój 8tatek; Wie on, jak daleee tn'°"' jąeego motor.n, który ;piemal ustawi.ewie za- ska., dery wełniane i moony koniak pny<wra>Ca· nie w morze, które burzą-o i kipiąc tysiąocami 
że mu zaufać :pomimo wiehiuey; lu<ki nydi tnymuje się. Drngi unosi się na iplywaJm i ]ą. im wkrótce przytomnoe6. . wyitrysków, jak ;palip wyciąga ;ramiona, by 
-wypr6howal ;podczas mejedn.ej tałief podróiy, g.esbuni prreyeywa ~bliżaj4-eY'Ch się zbawców. Sterowiee i l6df 7.awra'Cają. Wszędy pa- schwytać swą o~iarę. Stalowe mięśnie prężą 
Coprawda, nie będ'l.ie fo pniejaMiika tJpa~ Fal.ę inadhlegają bezlittośnie. Jedna po nuje nastr6j podniosły ?. powodu pomyślneg-0 się we wiidekłym wysilku. Arlerye nabrzmie-
wa. drugiej zalewa go i 7QZpry's'k:uje się wokół. xatunku. Dowó&twu :fi.oty p:rresłano rapo-:rt, wają., ja:k gdyby rpopęka.ć mia.Iy. Kilka dru-

Z.aloga i O'~ lin vft:t;yaµttJI! 11'.Wl.fyleh- Obaj musie.U j1l'Ż na-wpół skootn:ie6 :w lodowa· ie lotników uratował „ V. 13". · tów zerwali() s.ię. Uplywa minuta, której posz.. 
miast rozkazy. Puea ·'Wl'O .. beaJo ~Ilia.; tej wodzie. Resztki. '6llergii ~a w nieb. 'Wi- „L. 120" ipneleeiala Syit,. gdy nagle :i:; pól· oezególne :sekundy trwają wieczn.ośe, a w eza-
w pół godzmy inżynier '1!l.el'duje~ . doomtl.e pod.nieoome, sp<>wodowane <>kropno. nocnego i.achodu 'wylania się ozarna .chmura. sie tym komendant uprzytamnia S-Ohi-e z ealą 

„Statek gotów d.o· <lrogilH · kiami, pn,eżyit-emi podeza;g ubiegłej nocy. Jak gdyiby potężna górą 'WY5l!Wa się w ciągu grozą 'Wiclką <l'dpowie~zialność, jaką ponosi 
Hangarem podmu.>ea wd.~h~. , IJ~· &<Z~ie.- Ratunę.k ~wia nadzwiiezajne tl"Qo- kiJku mhtm ~ morza i ~lania ealy :ząehodni Ut 7.dogę. Ra'l. :po ram~ 71e stalowym spO'k°'" 

stu potęme wroita us.U.Wł.i~· l!Q ·na wonę, i dnośtrl dla sterow.ca, ·gdyż vzburme>ne moIZe hmymont. Jak orkan, ~ niepojętą szybkością jem mtStęp<U'ją po ·sO'bie mz.kazy„. powoli sta­
staje się widocznym d7'iób ··~go ~b:r?:Y'· ~~Ma. mu uszkod:zieniem. :roorasta się we wszy.stkioo kierunkach, potęź- tek prostuj~ się, ster poczy!lla być uległym, 
rna, Wóry ·dortyehcza:s dl'Z&roal wę-'\fuąi.Tz. :Po- · „Tclegraif poda:~ natye.hmiMf: Samolot meje, zbliż.a .się, z.bliia ooraz bardziej. W d-0lę my szyhujooiy w górę.„ niebezpieczeństwo mi-
woli wym:un:a się wydlu7.one cie.lslro. Z ~u- 597 ~alę.icn.o ~ętlm tFkodwnym, piętna§.. piętrą &ę ibalwany, jak wściekle begtyie 1r7;a- ;nęlo. . 
mem i wyiei.em rzuca się rum wiclter, tl!Siłują-e ·ci.e mil m<>Ts'1tieh na \.Pólnoon.y :zaehód od pól„ .caf ą się na siebie, prrewa:latą się z ryildem. . Buna wyladowfilia się. Zlekka wypo·ga· 
przycisnąć go bakiem d-0 ściany. Daremnie.. :n.oen~o 1f!PlĄ Syltu. Zal'Q'~a tyje. Ratowa„ Morze wydaje się :kotłem .czarownie, bi-alą ki· dza się, pojawia się sJ:ońoo. Krążownik po­
Setki ;Silnych dlooni trzymają moono :za. liny J aj.ę pn9fiti''\VYWfad9.wcy last dla 1,L. 120H nad- pią~ą ·masą •. Jak ~-czapy 'wylatują w powie.- :wietrzny ma kilka lekki-eh uszkodzeń. Dzię­
WJ"PTOWadzają go ber.z;pieew.ie z hangaru. ~·· UfWdltif>n~ ~ktltek k~a się trze grzbiety fal. Buna szaleje. Barometr ki WTLOT<>Wej spraW!Ilości zalo0gi i dobremu kie-

Rcn1ega się gwtidek z J>O.Pl-OSty dowódcy;, miil'~ ~ lłl'O'S!Lę o b~IW'ł~l ·iromo-c i>~ -$p@dl d-o 742 mfilmietrów, Nie sposób ~ trc:wnfotwu wszystko prrezwyclęOOn·o s:uczęśli-
§m.igla 'P'Q'(l'Zyinają (}bra.eać .się i>r@tlzei, oor~ naf:bliUz~ ~iki''• nąft ciemniego potw-0.ra, drogą ()kólną, m1.lsi. rwle. 
:p+~ej; śpiew ieh, zrazu stłumiony, słafę si' W t1Ekri ~(]; p6!niej Ml>Owia;da jedna się wyburzyć. Rowietrze stalo się zupelnię Calym pęd:em powraea „L. 120", dająt 
i kaiżdą sekundą ~aźniejszym, at ~ei~ (I) ~1 ~ą l}~'rł! WSU jut mi, miejsce 'WYr' ciem:o.e i ;niep.r.zejw.;y&te. T.rąby powietrzne mać apaTatem i13ikro~, że u. godzinę przy-
llupzą ealą silą. iP8.dJro. ,,L•JOO" >Oi)U~Ul się niżej. Komen- poziome il pirnlowę uderzają ~ przerwy będzi-e. W po:roię już trWQŻ.OllO się 'O los je-

/„Puś.cić linyJ04. dMtł ~.~~ę W:óla !llą obu ł'OZMtków, kt6- w „L. 120", jak lawina spada gwatfowny g.o. I it.am również irożyla się buna, a '0ba-
z wiatręm rusza ptid&m lirą,i.owniili po- J:Y~ silf.~~wę rozbUJ<iiiil zbliżający się n.- deS!ioz na krążownik p-0wietrmy i ~bciąźa go wa, te ,,L. 1120" 'PO pomyślnym ratunku tam, 

'Wietrzny; śruby rozbijają powietrze poza ro- '\IDJ,~, b:,t,,~ą11 •. Wicher udana w powlo- niepomiernie. Jedno uderz.en.ie wy;r.zuea ·gQ być moie, wyezekuje nań,. była ai nadto uspra­
,bą i nadają statko·wi !przepisany kierunek. k~ M~ <l~ J/~iea daleko. 1:onrl~o to w górę, :w na9tępnym momencie inn~ rzuca wiedli wioną. · 
'Znajdujemy łię już llitd morzem, Zawracamy m~z~'Y'!: ;po'm111ą, o . eo cllod:t.i. Wiedzą · go w otclibtń Jrillmsetmetrową. T~rmometr Mija jesreze god-zjna i iiostrzegamy ląd, A 

;kU. :Helgolandowi, Komendant :przezornie I om, ze f9W'flł~~ ;8llD-ll mi.ejiScu, że wkrótoe w.skazuje sześć stopni :panitei zera. Dawno następnie 1>0rt. Komendant rozi>()rządza jesz­
~~j,f) wYbnet~ 2ygzakie.m. Wytężone l :zostaną ura;-0w~. . ·. . _ • . . . już 'Wetna i 1D&ie.ż skórza,na nie cl.ronią .przed ~e aku:rat takim 'l:>a]aste~ by zahamować sta­
~~~$t1:ia. hada:ją powierzeJ:wię wody we . _Wyn~rza. się WH~J'WSZJ: t0'1'p00ow1ee. ~bli~ 'Chlodem. Lc)'(l-Owaty wiatr prz.enilm przez tek d-0 lądowania. Za ·eh\Vilę chwytają za li-; 
·~ki;eh: ·kie:rmikae~. Nigdzie ani śladu za- za Się i. ·~:nekifilil,ą, ~Y.hl$:(11'ętą;. • Zanurzy! :si~ w najgrubszą powlokę i mrmi krew. Stężałe ny i ()1brzym 'J:}odąia Jru 'wemu legowisku;, 
· · ·. · sp.mąlo1u, ··. s~ereg torpecłowców i o- m~rze az ipo w~·ost. Komi·nami :wah b1a!y ręce zaledwie są w :Stanie utrzymać ~hwyty i gdzie moie spocząć, zanim nowy· l"O'Zkaz ni8J 

ramfozyd1 :wyciągniętą linią ipodąża dym. MOT~ .fą11u~ gvraltP.~ie, 'Wie~er wyJe di.wigi. . . wezwie go d<> n{lwej w.alki. illa !llOwe zwyclęj 
:ir~~;~,fraposzukiwania. Jednakże pole wi- i huczy. Sam<>~{J:lt~una ~ę P'O;W?li •. Lewe Balast ;p•o balaście wylatują prz~ burt stw"' _-:"· 
di~'' ·b~Q.wnika. ~w1etrmeg.o jest bez ~Q- . '.PWZC,Z.:),':~~~i!l'. !lli m.q;mal ~W)~$ naj_ Wb- • Coraz Wtrcelziej clą.~ na ~Qwfoc0 halO.ll1k,, · . _ 
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Dziś: Sylwana. 
Jutr·<>: Seweryna. 

WseMd sl-Ońea o go-dz. 7 m. 29. 
Zachód o godz. 5 m. OO. 

1Dnia 10 r. 15.64. 

1648. 

1768. 

Roczni ee. 
Pożar zniszezyl klaszt<>r na Jai­
&nej Górne w Częstoohowie, 
~I'61 Władyslaw IV wydal przy„ 
wilej na zalożenie mi.aista Pragi 
napneoiw W~wy. 
Zmarł w Warszawie lrsią<lz Piotr 
Gabryel Beaudouin, zafożyeiel 
szpita'la Dzieciątka Jezus. 

Xronika łóDzkac; 
Pomoo dla robotników. 

Tania kuchnia dla robotników .zakladów 
prz.emyslowych K. Scheiblera wydala w ro0ku 
ubiegłym 1,046,598 obfadów, przyczem p. An­
na Scheibler-0wa ofiarowala podczas :Wielkiej 
Nocy, Bożego Narodzenia i na Nowy Re>k mię­
so, którem o'hdziefono wszystkich stołowni­
ków. Obecnie p-omimo drożyzny produktów 
tywnościowyeh i l"O'Zlfoznych trudności kuehnia 
ma być prowa-d:zo.na dalej. Obok kuch.ni pra­
cuje piekarnia robotnicza, która wypieka do­
tąd 151,766 boc.henk6w 4-fu.ntowyoh clileba, 
$p-medają go o 2 kop. taniej, niź w mieście. 
,z kąpieli bez.piatnycll skorzysWo 27 ,020 -OSób, 
W p.ral:ni bezp.Jatnej 2790 rodzin pralo bieli­
'Z.nę. Pozate.m :najbiedn:iejszYlll r-0botnikom p. 
Scheiblerowa rozdaje tre-pki, odzież, węgiel i 
t. p. . 

Podateik od biletów tramwajowyoo 
w.prowadzony w grudniu r. ub., przyniósł 

kasie miejskiej w pierwszym miesiąeu St,335 
mar. dochodu. 

Tow. -Od-0ntofogiM11..e. 
Poo prnewOO.Uictwem p. Lttwim odbyfo się do.. 

roczne ogólne zebranie Tow. odootologicx.nego. Z 
odezytan.ego sprawozdania okazuje się, że o ile 
przed wojną dziala1ność Tow. byla bardzo iinten­
gywna, o tyle później, z raeyi wyjazdu wielu ezfon­
k:ów ZIU"U!:du zupełnie zanikła. Zebra.ni wyrazili na„ 
. dzieję, że Tow. b·ędzie mDżna ożywić i obrali za­
:rząd w osobach pp.: Haberfelda {prezes), Teplio­
kiego (wioo-prezes), pani Lewi (sekretarz), To.ro:ń­
ezyka (kasyer) i pa!lri Dreisensfock (bibiiclekarka). 

Z I aml:młatoryum miejS'kfogo. 
W sty~iu ambufatoryum mi-ejskie p:rzy :rynku 

Ba!uckim udziemo pomocy 991 chorym, w czem 623 
i.oroslym i 368 dzieciom. Najwięcej zg'l-Osilo się cho­
rych na świerzbę - 222, da.lejna phiea - 138, o­
ttU na żolądek i kiszki 101. 

Ze sfk:fadniey odzieży. 
W miesiąeu ub. skladnica odzieży przy komiw 

~ międzyzwiązkowej r<>b. ehrz. wydala ogólem 
1,136 sztuk odzieży, bielimy i obuwia, z .czego sko­
l'Zysialo 50 rodz~. 

Ze zgroma:dzenia pfokarzy. 
NiM.ależnie oo ofiary 50-rub}Qwej 111.a Ufundo­

\Vanie biblioteki przy szkole dla terminatorów, za­
rząd eechu postanowił: wydać pięć :nagród w ~u­
mie do 25 :rb. dla tych uczni piekarskich, uczę~ 
ezającycli do povry:l.szej 52koly, którzy .okażą naj­
lepsze postępy w nauce przy zakończeniu ro.ku 
-<>zkolneg-0. 

Ogniska uliczne. 
w~zoraj na placach miejskieh roz,palon.o 

ogniska uliczne dla użytku pubUcznego. ·~ 

Loterya dobroezynna. 
Dla zal:iile,nia szczuplych funduszów urządza 

Mz. żyd. Tow. ochrony kobiet również i w roku 
bieżącym 1oteryę pieniężną. Zezwolenie władz już 
otrzymano i sprzedaż losów ju± się rDzpoczęła. 

Z życia kelnerów. 
Dzięld inieyatywie pp.: Zimsz.a, Dunajskiego, 

klki.ewicza, Brauna i Wojtewka, ustawa „Związku 
1<e1nerów łódzkich". 'który od dluższego czasu jest 
nieczynny, będzie przernbfona na wzór Sto-warzy. 
.szenia kelnerów warszawskich i nowe soowarzy­
'-Zenie :niebawem rozpocznie swą dziala1ność. 

Z Pogotowia ratunkowego. 
. 'Z protokul:u l'»ogomwia ratunk(J<Wege. za rdTc 

1916 ws:kazuje się, ż.e w przeciągu r-0ku karetki 
!'Dgofo'wia wzywane byly do 1,62-0 wypadków: w 
~ern w :nie;iiącu stycz.~iu 107, lutym 118, marcu 
164, ~wie~m 129, maJu 153, czerwcu 177, lipcu 
164, sierpmu 139, wrze~niu 94, październiku 147 
listopadlie 126, grudniu 110. ' 

W por6wnauiu z rokiem 1915 wzywana karet­
Id Pogotowia do 254 wypadków mniej. . 

F:rwkcya żydowska w :R&dzie miejskiej. 
Prezyid.yum frakcyi n.adsyla nam list, bę· 

ttący odpowiedzią na zamieszczone u nas wcz-0. 
· l'aj oświadczenie pięciu radnych, którzy „dla 
dobra sprawy" wy!ączyli się z frakcyi. W li.; 
ście tym frakcya ustala fakt~ że zgodnie z pun­

~ iktem I ~latf'l).rmx 'WY.borczej ~<!. eeutr. Kom. 

wsey&ey kandyda-ci tegoż z<>stali wybrani Ż wa­
runkiem nieodzownym, te :należeć będą jedy­
nie do irakcyi iydowg,kiej. Próez p. Adolfa 
Do hranfoki ego wszyscy podpis.all oświadczenie 
w tym <!uchu. 

Ze Stow. spoi. „Ufność". I 
Onegdaj wieCzo:rem, przy ul. . Przędzal:nianej 

nr. $4, o<lbylo się ogólne roczne zebranie czfonków 
St-0w. spożywezego „Ufność''. Sfow. 1iczyłio 40 ezloo· 
ków, zaś w ciągu roku przybyło 49. Obrót W)"lliósl 

'21,218 rb., z tego na zakupy członkowskie przypada 
3.659 rb. Zysku brutto osiągnięto 3,168 rb. Po P<l­
trąceniu kosztów handlowych po~staly czysty zysk 
w sumie .1,142 rb. 28 kop. podzieJo.no w sposób na­
stępujący: Na kapitał zapasowy odpisano 228 rb., 
6% na dywidendy od udzialów, 5% na dywidendę 
od zaknpów ezloolmws'.!dcb, na kapitał rezerwowy, 
zamiast dywidendy oo zakupów :nie ez-Jo'llirow;drfoh 
159 rb.~ na wy.nag.rodzenie dla ezlonków m:r.ządu 
150 rb„ na klub wspó!dz.ielezy Jl'l'ZY biurze zjedliló-' 
czonych kooperatyw 50 rb .• na bezpłatne obiady dla 
bied.nyd1 dzieci członków kooperatywy 35 rb. 

W końcu d-0ko.nano wyhoru polowy czlonków 
zarządu, do lrtórego na miejsce występujących i 
zmarl~'ch we.szli pp.: F. Jaranowski. Danecki i Gra­
bowski, zaś do komisyi rewizyjnej wybrano pp.: 
Stefooa Stempińskiegn, Hejnisza :i Filanowskfogo. 

Stanisław Knake - Za:wadzki, 
świetny artysta wsrsz.awskieh „Rozmaitości", przy­
był do Lodzi, by fu wystąpić gościnnie na scenie 
teatru Polskiego.' Będzie to w sezonie bieźąeym 
drug{ eykl w'ystępów, który przez melomanów z.o.. 
stanie bezwątpienia przyjęty z r6wnem uznMfem, 
jak poprze-Oni. Pierwszy występ artyt;ty odbędzie 
się dziś w „Weselu" Wyspiańskiego. Knake~ Za­
wadzki gra tu rolę G<lspodarza, najtrudniejszą i 
najg1ębszą w &tuce. Postać tę kreowal znakomity 
artysta na warszawskiej scenie, z<i-Obywająe sobie 
niezwy1':1y sukeeg.. 

Za.ci4dz-enie. 
Nocy wczorajszej w miesikanm sttóia Olejni• 

czaka, przy ul. Pańskiej 27, wskutek wad·Uwie U• 
rządzonego pieca z;aczadzialo 6 osób. Dzię.ki wcze­
snemu przybyciu karetki Pogotov:ia wszystkich do.. 
pmwatlzono d'O przytomności. 

n lb t trr 

Z sądów. 

Złodziejka i agent 
Największym wrogiem notorycznycli z1odrlei 

jest ta,łlla policya. Znaine jej są wszystkie kryjów· 
ki zlodziejskie, tryb żyeia :rzeziIQ.ieszków, ieh spo­
soby okradania i wreszcie cala psychologia prze­
stępców. Wobec tego zł-Odzieje wszelkimi sposoba­
mi starają się ,,zasypać" agentów i uwo1n.i~ się od 
icll nieprzyje:mnej opieki. 

T:ika wa.łka zawodowej zfodz.iejki z agentem 
śledczym zakończyra się wczoraj przed sądem o­
kręgowym. 

Zaaresztowa.na na g<>rąeym uezynku kradzieży 
26-letnia Janina Cieha oskariyla b. agenta polfoyi 
tajnej, 24-letn.iego Jana Fehra, że bral od niej la­
pówkę i puścił ją na wolność. Cicha opisuje fakt 
ten następująoo: w sierpniu .l'. ub. uciekła ona z 
więzienia w · Siera<lzu 1, zręe?mie się ukrywając, 
przybyła do Lodu. Tutaj udala się do swojej ku­
Zy!lki, znanej w polieyi tl-Odziejki, Sta'll}:slawy B<r 
bolewskiej i zamieszkała u niej. Pewneg<> dnia 
poszily one razem do sklepu M.aksymiliana Endera, 
Pańsh"'ll. 33, niby w eelu kupienia tam chustki. 

Wlaśdeiel sklepu, który już kilkakrotnie mial 
wizyty „shopenfellerek", p-0 których ginęły mu to­
wary, pomał stare znajome, zamknął je w sklepie 
i pobiegł do ueząstku. Z ucząstku wydelegowano 
Fehra i. policyanta Gustawa Gramsa, aby zaare­
sztowali podejrzane kobiety. Rewizya osobista nic 
:przy zlapanych nie wylu-yla. W drodze do ueząstku 
Fehr szedł naprzód z Cichą, a Grams w pewnym 
oddaleniu z kuzynką. Po drodz~ Cicha zapropooo­
wrua Fehrowi, aby ją puścił za· wymagrodzeniem 
10 rubli. Targ w targ suma doszla do 50 rubli i 
Fehr puścil Cicllą, umówiw:e;zy się, że za dwie. go­
dziny spotkają się na rogu Ogrodowej i Długiej. 
W oznaczonym miejscu. Cicha wręezyla mu 50 ru­
bli. 

Tak ·zeznaje . Cicha, oskar.~;na również o kra.;, 
dzież i używanie fałszywego paszportu. 

Fehr twierdzi. że cała hisrorya jest zmyśfona 
i jest zwykłym aktem zemsty za kilkakrotne are­
tiztowauie. Grams, wezwany w eha:rakterze świad­
ka, ze'Zlnaje, że P-0 drodze ooś tam Cicha mówila., 
ale Fehr nie eheial jej sluehać. Rzeczywiśc.ie pu­
ścił Fehr aresztowaną na wolność. Febr tł-0maezy, 
że .zrobil to, gdyż nie posiada! dowodów jej winy. 

Niejaki Derdoń, odsiadujący obecnie wi~zie­
n.ie, zezne.je, oo pewnego dnia przyszla do mego 
Cicha w stanie po<lchmielonyna i oświadczyla z za­
dowoleniem: ,,dziś mi się udało. wsadzić d{} ·wi.ę­
zie:nia psa podlego. szpicla z 7 ueząstku". 

Prokurator zrzeka się oska.rżenia względem 
Fehra, a dla Cichej wnosi na zasadzie § 159 o 1 
rok więzienia. Mecenas Piotr Kon, Qbrońca Fehra, 
prosi o uniewinnienie klijeniła. 

Sąd uniewinnia Feh.ra, a Cichą skazuja na: S 
miesiące więzienia. 

Zgwalceni-e. 
Przy drzwiach zamkniętych· odbyła się sprawa 

Władyslawa Zubera, oskarżo·nego o zgwałcenie .nie-­
letniej. Oskarionemu dowiedz.i-Ono winę. Prokura­
tor w.nosił o 7 lat domu karnego. Sąd ska.zal go na 
15 lat domu karnego, zaliczają<: mu 2 lata więzie.­
nia śledezego. 

La.pownicłlJ."O, 

Prted \l!!ądśm stanęli; Sf:aNey polieya.u.t Mttlleir, 
policya-nt Studziński i niejak~ pani .Rohrer. Ak.t 
oskarżenia zarzuca Rohre:rowej, ze usilowala prze­
wieźć z Konstantynowa do Łodzi większy t~­
Bp'Ort mili i dala wsp6lo.skacioinemu Milllemw1 8 
rubli lai)ówki. M11Ue<r oakariony je&ti że prócz teg.o 
wypadku, bral stale la-pówk.:i. od handlarzy ~tl°LY: 
kulami· żywności-OW1'1llli. Skrupulatne śl~two 'l 
pnesluehauie śwfadkó}V wyświetlają sprawę· di) 
tego stopnia, że prolntrator :i:. calą bezwzględna-. 
ścią p-0piera <tskarżenie i żątla surowego ukar&-
nia _ wiMy.ch. · 

Sąd. po diitiszej naraoz.ie, skaz;uje Mtillera n& 
2 Iata 6 miesięcy, Studzińskiego na Z miesiące 
wię:z.ienfo, a R.qhrerowa na fiOO maxffit:. kary !nb 
100 dni więzienia. ~ 

Ziemie.· polskie. 
Ze Zgjerza. 

Wydziaf. regestracyi mat wojeooych w 
Zgierzu kończy już 25 lutego r. b. swą pra-eę. 
Do te.go czasu jeszcze moma zalatwiać rege­
stra:cyę strat poniesionych . w skutek dzialań 
wojennych z tytulu rekwizycyi i :t. p. 

Tutejsiza niemfocka centrala' r-0ho.tnicza 
poszukuje obecnie l"obotników do ropót kole­
jmvych wewnątrz ge11.-gub. · warszawskiego, 
przy;rzekają-0 d-01>rą pa:trcę, wolne mieszkanie i 
utrzymanie a także umożliwienie komunika­
cyj piśmiennej i przesyłanie pieniędzy edonM 
kom :ro<lz'in. BU:rmistrz kap. Lober. wydal roz,. 
porzątl~nie pod adresem wezystkieh wlaśe1-
wieli rolnych, w którem wzywa poraz ostatni, 
by podlegają-ce dostawie zboie najpómiej do 
:15 b. m. dostawić do centrali zbożowej. 

Z Aleksandrowa. 
Powstal tu kDmitet Towarzystwa Dobr .•. , ,. 

§ci pod kiemnkfom ks. Szezyglows1dego, kt.:1 ·" • .d 
impuls do zależenia kuchni na 200 dzieci. Jak wi­
dać spoleczeństwo nasze nie pozostaje gtuchem :ria 
zew nędzy. · 

• Wierzorek legionowy, urządzony tu w dniu 27 
z. m. pod względem kasowym, dal dośe pow3fny 
wynik. Dochód (brutt-O) wynosił 5S9 mk. 49 fen„ 
'wyick1tki 300 mk. 25 fen~ Czysty zysk wię.c równa 
się 20-0 mk 24 fen. · 

Już od 2-ch tygodni ulie.e Nieszawy oświetlam~ 
są elektryeznoeeią. Us!:awiono już 7 lamp. 

Z Włocławka. 
Lista ra:dnych i foh zastępców we wlootaw­

skiej Radzie .Miejskiej prz.e<lsta:wia się ostatecznie 
następująoo: 

Kury a I .. Z. 1isty i. a). jakiJ Radni: 1. Kru­
szyński . Józe1. ksjądz, prot sem., Seminaryum. 
2. Kwiatkowski Jan. nauezyeiel, Sta.rodębska 12, 
3. Kryt Franciszek, dyr. Banku. Brzeska 1. 

b) jako zastępcy: 1. Górnikiewiez Aleksy. wt 
d'O'mu, Złota 3, \!. Zawadzki Feliks, lekarz. Nowy 
Rynek 2, 3. Zuchma.ntowiez Aleksaondi;lr, adwQkat 
"przysięgły, Królewiecka 19,. 4. Seyer Jan, apte­
karz, żelA1lna 1, 5. Jankowski Stanisław, nauczy-

. oiel, Łęgska 55. . · 
Z listy 2. a) jako Radni: 1. Nowea Władysław, 

prawnik, Wspólna 14. 
b) jako zastępcy: 1. Osterloff Karol, imyinier, 

Kaliska 1, 2. Pawłowski Ale.ksan<ler, nauczyci,el. 
Brzeska 8, S. Jarnuszkiewicz Stamslaw1 dYJ'. Wia­
jemn. Kred., Złota 2. 

K ur y a II. a) jako Radni! 1. Bauer Ludwik, 
wla§c. domu, Bulwarna 8. 2. Łęczycki lzyd'Or, ku­
piec, Nowa 8, S. Kino Hersz Herman, kupiec, że­
lama 5, 4. Fr<Jm Zygmunt, fabrykant., żelazna 8. 

b) jako zasiępey: 1. Milhsam Hngo. fabrykant. 
żelazna 2. 2. K-0niński Ignacy, kui>iee, Brzeska 18, 
B. Ersler Dawid, buch'aUer, Cyganka 2łl, 4. Złoto.. 
górski Herman, kupiec, Nowa 10. 

K ur y a III. Z listy 1. a) jako Radni: 1. Hit­
ler S:!llama Gedalia, handlowiec, Królewicka 31. 

b) jah."'O zastępcy: 1. Toruńczyk Abram, han­
dlowiec, Ivfatebudy 3, 2. Cheimowiez Ignacy, ku­
piec, Nowa 25, 3. Zimmermann Simel. stolarz, Ża· 
b:ia 6. 

Z listy 3. a) jako Radni: 1. Ossowski Kazi­
mierz. kupiec, Cyganka 13. 

b) jako zastępcy: 1. Gut-Owski Tadeusz, pne­
myslowiec, Ka'1iska 30, 2. Kochano"'.iez, Józef, prze. 
myslowiee, Łęgska 23, 3. Mokrzycki Joz.cl, m. sto­
larski, Cyganka 19. 

z listy 4. a) jako Radni: 1. Szubiński Józef, 
kupiec, żabia 11, 2. Praszkier Sina, kupioo, No­
wy Ry;nek 1. 

b) jako zastępcy: 1. Piwko Jakó'b, kupiec, 
Tumska 9 2. Hildcesheim Majer, kupiec, Nowa 34, 
3. Gutowski Tadeusz, kupiec., Kaliska 30, 4. Kauf• 
manu Ferdynand, bu.chalter, Brzeska 23, 5. Sre­
brny Saul, kupiec, Nowy Rynek 16, 6. Lubowski 
Mie.h:a!, kupiec, Brzeska 2.S. 

Kury a IV. a) jako Radni: 1. Kwiatkowski 
Stanisław, wlase. domu; Dluga 18, 2. Księ:hopol­
ski Karol, technik. Ceglana 1, 3. Biegalski Antoni, 
przemyslowire, Starodębska 12, 4. Furmański Rit-' 
fal, adwokat, Żelazna 18. 

b) jako zastępcy: 1. Gaworski Edward, pne­
n:rval-Owiec, Biskupia 7, 2. Mroiewski Wincenty, cu­
kiernik, żelazna 4, 3. Fronekiewicz Wacl~w, 
przooi., Szpichlema 28, 4. Szelągowski Wadaw, m. 
fabr., .Sfodowska 4. 

Kury a V. a) j.ak-0 Radni: 1. Siedlecki Józ.ef, 
pisarz hypoteeiny, Wspólna 8. 2. Gol<le Pawel. fa­
b'cykant, Cyganka 26, S. B(}ssak" Dawid, fabcykaint, 

. Brzeska 6, 4. Auerbaeh Salomon, emeryt, Szero-
ka 4. . 

b) jako zastępcy: 1. Zakrzewski Bo1eslaw, 
pro.k. B-ku Ha·ndl., żelazna 6, 2. Szwa.re Mauryą, 
fabryk!Lnt, Nowy Rynek 19, 3. Wo11man Safomon, 
dyrekfor,. Cyganka 15, 4. Breitstein Riwen, ·kupiec, 
Cyganka ·16. 

Kury a VI. Z listy 2. a) jako Radni: 1. Ma­
szewski Wincenty, mechanik, Kaliska 27, 2. Ja.da· 
chowiez Leon, ślusarz, Koń.liki Rynek 7; 

b) jako zastępcy: 1.. Wiśniewski Stanislaw, 
ślusarz, Mila 18, 2. Nowakowski Stefan, robotnik, 
Ceglana 11, 3. Biel Adam, ślusarx., Stodólna 13, 
4; Nowak Wladyslaw, ślusarz, Sienna 7, ~~ Milcza­
rek Antoni, tokarz, Płocka, d .. · „Cellulozy"1 6. Po­
pławski Adam, robotnik, Biskupia 7 ... z listy 4. a) jak1:> Radni: 1. ks. dr. Szymań­
ski· !in.toni, p1'of. Sem., Seminaryum, 2.; Piechooki 
A1:rtooJ robo1nik, Chlodna 6; 

b)' jako zastępcy: 1. Zar-0śiliński l\faryan, ro­
botńik, StQdólna 17, 2. Niedervier K<i-nstanty, :ro­
botnik, Piekarsb 2, 3. Eichler Adolf, robotn.ik, 
Jl.y.eerska S, 4. Galicki Ignacy, rohotnik, $to<lólna e ~. Janowiez Anto.ni„ r-0botnik, Slodow.ska ~. 6. 
Kaszubski Andrzej, r-0botnik, Piwna· 1. 

. W piątek, d. 2 b. m„ o godz. 3 % po pot, prey 
10-stopnj.owym mrozie, stanęla Wisla pod Wloclaw- . 
ki.ętn• 

Z Kalisk1egoa 

.A.ud 'fłJAQ,.T~ ri.Il9 l?flUifa'd ltA\:opulo '?lł.llS ~ 
katafalku. Po mszy odśpiewa.no hymn ,,&Ze, eo4 
Polskę". . . ..: 

Podobnie nabożeństw<> odprawionC> we Wlady­
slawowi~ w pow. lm.nińskim. Na inabożeilstwie o­
boona. byl.a dziatwa szkolna. Podezas na.boże:ństwa 
wszystkie sklepy byly zamknięte. Piękną Pl'Ze.l:no­
wę wygłosil ks. Sikor.ski.· ~abożeiiatwo zal©~o 
hymnem ,,.Boie, ooś Polskę". · 

:~ 
Z Uniejowa nad Wartą~ "•'r „ 

- . 1 (Kore6JIOOdencya wlana „Godz. Pol~ ·, '~Z:;~ 
Obehód roezniey powstania stycmiowega.. ·· »:: -,·;""'' 

~,:~:i;~-
z oka.zyi 54-ej rooznicy powstania sty~ 0 '~"' 

mowego odbyło się w miejscowej świątynii Ił' .3cJ--

~~ ~:=:~:~ 'i 
gremu napływowi wierriydl, zwłas~ z okno. .······» 

!cy;,~~=:k:f"=~~::~~: ~.··. ~ł 
katafalk, przybrany zielenią i świerkami, po.. :;fi::.; 
między którymi - niby -0gnie nadziei, mig~ J~E 
ta!y zlote płomdenie świec, symbole ogniste! 
miłości do prochów, poleglyeh w obronie znęką,. .' ;':::. 
n.ej Oj.czyzny; narod.owe znaki, zlewaJąe· li~ "'·.::?_-_~ 
ze św.iaUem, tworzyły jakby krwawe siła.ki, ·~~; 
po który~h ongi. szli bohaterowie--powstańey- ·~'% 
wli po . zwycięstw.o, bieg1i rwać kajdany nie- ·.,ilfi 
'W'IQli. 

Cześć im i slawa! Czarną trumnę ttmn o- "~·:· 
toezyl zwartem kolem. Nie zabraklo n:ikog:o #. ;~~2 
pośród przedstawicieli miasta. 

Nabożeństwo żalohne odprawi! kano~ '!f' 
i dziekan, probos.zcz miejs·cowy, ks. J~ · •.. ~~~· 
chowski w asysłencyi k.s. ks. Wineentego Si„ '( 
k-0rskieg.o i Stanisława Zabrowieza. Jeden. z ·.:·. 
kaplanów w okolicznościowem pn.emówieniu ;~:,1 
ootw-0rzyl obraz powstania. Po odmówieni~· 
p:rzepi.ganycll modlitw, uroczystość zakoń~ r.~3 
na z.ostała odśpiewaniem hymnu ,,Bt>Ze ·coi 
Polskę". 

Ka. St.· z. 

Z Łęczycy. 
W dnin 28 ub. m. odbyl się w teatrze miejsco­

wym o<lczyt p. Tomasza Klepy o powstaniu 63 roku. -
Dochód z wiec7.0ru byl przieznaezony -na bursę uez-

1
• 

niow$ą przy mole realnej. Prelegent wywiązał. 
się z za~ swego jaknaJ1epiej. Odezyt zgroma. 
dru Iicmą. public.mość. Uem.fov.ie odśpievmli ,,Je. 
szeze Polska nie zginęła", a aspirant ofieerski; 1,,. 
giooista. p. Mon<lalski po.rwa? publiczność· krótkiem 
i.oł:nierskiem przemówieniem, zak-0ńczonem okrz1" 
kiem na eześć· Tymcza.sowej Rady Stanu. 

Z Ziemi Łomżvńskiej • 
(Koresp<>nde-.ncya własna .,G().(f&. Pe>L "). 

Ziemia Łomżyńska godnie uezcila pamięć 
bohaterów p.owstania styczniowego. W całym 
szeregu miejscowości odbyły się już to· tylk-0 
Msze św. żafobne z kazaniami okoJi.cz.n-OŚui(}O 
wemi, jużto pora-nki, wieczorni ce i . przedsta:.. 
wierna. I tak: dnia 23 stycznia odby! się wie­
czór muzykalno - wokalny w Łomży, urządzo.., 
ny staraniem rniejs0owej Ligi kobiet pogot(ll· 
wia wojenneg.o; w Zambrowie staraniem 011» 
zującej tam I Brygady Leg. odbył się takie wie­
ezór, na którym piękne slowo wstępne wy:p& 
wiedział p. ka.pifaill Kukieł.. We wsi Rutki 
-Odegrała miejsc.owa ludność z wielkiem pow<r 
dzeniem obraz z dziejów naszych męczeńslqeh 
p. t. „Dziesiąty Pawilon". Podziękowanie ~ 
uda1ą uroczystość należy 'się tamtejszy'l)'.l le­
gionistom. Dnia 26 stycznia odbyl się pp•ra· 
nek w gminie Szumawo, rozpoczęty Msz!! św. 
żalobną i kazaniem piatryoty·e~nem tamtejsza.. 
go proboszcza. Po nabożeństwie nastąpifo po: 
święcenie krzyta pamiątkowego na ementarżu 
w Szumowie; następnie poranek w µllejsoo­
wej sz·k-0le, · zlożony ze śpiewów i dek1ama{}yi 
dziatwy, do której w dostępnych sfowach 
przemówU chorąży Legionów p. Rejman. ·On 
też na zebraniu okolicznych włościan~ którzy 
licznie p<>mimo dnia powszedniego uczestniczy­
ł! w urQ!czystości, da! Wierny -0b:raz spo!ecreń· 
stwa naszego w roku powstainia i ·obecnie oraz 
zakoń-czyl po<lnioslą swą przemówę żYczeniem, 
by wkrótce jako widomy znak naszej niepo­
dleglości staną! na czele Rządu P-0lskiego ...... 
Król. Tak więc ziemia Łomżyńska święcita 
rocznicę .ostatniej orężnej :r-0z.pmwy z Mo­
skwą. 

Z Podlasia . 
W Mil:runowie :pod Parczewem na Pod111si, 

odbylo się .nabożeństwo ialobne za Sienkiewicza: 
N11dto w miejscowej szkole urządzoo.o wieczór, 
Sienkiewierowski. Wieczorem. tym zap-0czą~~ 
wspólne ,,czytanki''. dziel .Sienkiewicza. vr.y~ 
eie.szą się dużem pow:0dzeniem, gr-0madząc w 1<>; 
kału. szkolnym zarówno mlodziei wiejską o~jeJ 
plci, jak sfal'SZYeh gospodarzy i gospodynie. Wzo-' 
l't=lm · wspomnianej wsi po<l.laskiej mogly:by postą.­
pić pod<l'ooie i inne wsie polskie. 

Z Częstochowv„ 

W liramsku pod Koninem odbylo się 'itr-O.ezy'" 
ste· nabożeństwo .za Si~kiewicza; odprawione 
przez· ks. Klódkowskiego. Naplyw: kmieci był ol- ·· 

W Sobotę odbyl-0 się.tu -ostatnie pt)Siedze~ 
me Rady. miejskiej z. n-0minaeyi. Przewcx:liJll· 
cz.yl dr. J. Marczewski, któremu. pod kamee 
p.osiedzenia wręcz-0no na. pamiątkę grupę f;0to­
grafictną, 
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. Z~ptsy trwać będą a~ 11 b.~ . ·1 m. Sosnowca podaje do wtauom°'e!,. ·~ n 

. . P1e.rwszy -o~es . walki ·wyborczej minął. · ' skutek starrui, Tow. ,,Hr. Renard" 'W'YraZIIlo 
(Korespondeneya własna „G<Xb. P,olsJri"). Z otwartą. przyTh1cą wystąpiły~ polski Komi- ! swą zgodę na zaprowadzenie linii woo-ociągo-

bf tam ttbmd się do msr.y łw.. zatilml ~ 
n~lne zamknięJ:e, a. za,mia.ąt nfoh nieumotywn.­
wany niczym zakaz biskupi. Gdy wieść ta ~ 
szla się po kościele, 1.ebr.ani pohoinłe oośpi.MVaW-
1!3:'/ ehóralni-e lciTua zvrrorek .,Boże ooś Polskę", wy­
szli z iurtedry i zgromoozili się p~ kQA.ei-Olem, 
gdzie b. Antosz ze znaną swadą i gorą.oom patryo­
ty<:7lllem uczn.ciem wygfosil do ni.eh krótkie pM:i& 
mówienie o moralnych obowiązkacll Polaka w d°"' 
bie obeenej. 

• . Wyboi')' do Rady miejski.ej. tef: d.emokratycz:ny, oontra1ny Komitet narodu-- ! w~j :pri;y ulieacll: Trzecleg{) Maja, Wa.rszaw-. w z ·er . l wr' ~rod~ Zwią'LQk rohotnicey, oraz pra- I skiej, M.odnej-Ov;Skiej, StarOs-Oro-0wieckiej, P-0-
d • awi. em, :V- .00 .u _I>rzprowadzenia wy- Wl·ea •. 1 lewrca P. P. S. Kot-0 go.spodaroz.e, przy- gońskie3·, Dęblińskie]· i Małach. <>wskiP«J!I\.. . 00róyv.do Rady mie3skieJ, utworzyly Slię trzy wd ~i:;~ Jwnutety wybor.eze: 1) Komitet zjednoczenia . zurwszy maskę apolity.czną, samo zdaje się Na dworrm kolei wiedeńskiej wywieszon-0 

obywartel:skiego, 2) Komitet robotników pal- me .ulawać sobie sprawy re sw-0jego pr-ogra- obwieszczenie., że dy;rekcya k-0lej.owa prosi 
slricll 3) K ·t t b m'IL ;podrótnycll, wyjeżd:iają.cych do Niemiec, aż.e-... · . ' . , omi e: wy ffi'ezy miejski.. Listy Pod.ług ·doda. ikowe!?'o ·wyJ'aśni.enia urzęd-0- by. granioe przeJ'eżdżaU za dnia, gdv?: -L>.J>„v kandydato.w 'lh>"talon-0 tylko z ramienia Komi~ ~ r ... ,,,,.,...,,„ retu. zjedn.owenia obywaitelslciego z 5-,ciu ku- wego ~mra. wybo.rezeg·o; mieszkruiey Sosnow- foh muszą by-O dezynfekowane. • Ki> 'tern b ra, posiad.aJący paszp&rty, WJ~dan.e przez wła- Anto b"A :rn, a z mi . . ro dtniczeg-0 z 6-ej kmyi. dze. -Okupacyjne austryaclde, nie mają prawa. c W''Jl. 

Na tym przed dr:zwiami k-0ścioia zakońezyla 
się uroczystość ,,kościelna" ... Ks. bi.skup zaś mógI 
mieć tę pociechę, że g<ly w roku ub.leglym nabo.. 
żeństwo sty.cooiowe z powodu jego - oględntEi 
mówiąe, uporu, o<lbylo się za miastem, na górze, 
to w tym roku nie mogło odbyć się we.ale„. 

iPQ.nieważ Zie wszystkich 6-<ciu kuryj .złożon:o W glosu w wyborach do Rady miejskiej. 
ilromi:saryacie wyborczym. przy magistracie po 
jed.nejliiścle kandydaww na :radnych i zastęp- Prezes cesatsko-niemiecldeg-0 okręgu są-
~' woooo tego hez. glosowania wymienio-- dowego, p. Góebel, <>glosil następująee zawia-

. ~· mżei. uwa:fać n.alefy za wybranych, a~ <lmnienie: Dnia 31 sty-cznfa 1917 roku obsa-
irięe:. dzone ni.emiedcimi urzędnikami sądy pokoju 

w kmyi I na :radn.ycll: Tesooh Mich.al, in- w Będzinie i Sosnowcu, .za.wieszają swe ceyu­
. 'eymer, Barlkiewi•cz Bron., lekarz, Grabiński n-ości, jak.o ta.kie.. Znajdujący się jesz.cze w .S.O,. 
Ig„ inżynier, dyrektor gimnaz,.3'1llll, Hornstein SU-0\\'<'U urzędnfoy i oficyn.liści prwniosą się 
·Ado~ wlt drukarni; na zastępców: Przybo-

1

. do Będzina, do lokalu. sądu okręgowego., i od .. „ 
rew.ski Stefan,. inżynier, Pedowski Kaz., le- (l'Obią ni.ez.a.latwione jeszcze &prawy sądów i:xr­
~ :Kłansins Ałfred, w!. domu, Margulies Sa- lmju w Będzinie i SO$Iloweu. Niniejsz.e podaję 
lomon, ekspedyt:ox. I do waadomości publicznej, wzywając wszysf;.. 

W lruryi II na :radny.eh: Szymański s., ge- 1 kich interesantów aby ruexwlocznie prze.sfali 
ner. dyr. fabryk T. A. ,,Zawiercie", Guisberg \ do kasy sądowej w Będzinie żądane przez są-

. M.ardn, adw. pn;ys„ dyr. handl .. fabr. T. A. z„ I 'dy pokoju w Będz.inie i Sosnoweu i niezapla­
~ Franciszek, inżynier fabr. Hltld- I oone jes:rere zaliczki, i w tych sprawach cyw 
·~„i,.; B ~'I..! • I · I wiln.ycli; w.których. ws. pomniane dw. a sądy v.ry-E>.l.IJUO<Uego, ana'UUJ.eWl~ gn., J.nż„ wspólp.r. d 
,la.bryki mas21]n; na .zastęp.ców: Mamelok J„ afy rozkaz płatniczy, postawili wniosek o 
pr<>lml'ent fabr. T. A. z„ Erbe Rudolf, przemy~ wyd.anie ty:tulu wyk<0naw.czeg-0, w przeciwnym 
sł<Jwiee, M:iiodnm,ewsM T„ dyr. fabr. szkła s. 1 ra~e ni! b~ą mogli lfozyć na zal~twienie i.eh 
~Ma, Krnwezyk M., wspólpr. fabr. maszyn. l v;'llloskow .1 ~skarg przez s~d poko3u. . 
· · w bi:cyi III: Wm<lman M-0rdka, wl. bro- j Przez ~adze okupac:nne wstała zatwi~r­
waro, F\renk Majer, dr„ przemyslowliec, Lie- 1 dzon': u~wa „:row~r.zyst~a pou;-0~ dl~ '.!'lle­
<ł$enllan Herclt-0, Jmpdee,. Zieliński Fr pie- I zan;i.-0zn3 eh nczmów i ezenmc szkól srednrcll w 
:'b.rz.; na zastępOOw: Habermfln. Lewi, ;spół- i Soan?wicu" •. W t~e~. ?niaeh OO.będzie się ze.. 
. ~tidei browaru, Wmdman J., wt fa.br. my" I ?ra:i;u~ pn.edstawlCleh pod_?bnyoh T-0warzystw 
'fila, Sobe1mm J~ dr pn.em~ Góralczyk F:r. l ~e)ący~ P~ pooze~go1nyc-h s~oiaoh,śre­
~ „ ' ' ! <lmch ~dz:iel~ie, na. k:t~rem zapa~me ~eeyzya 

w :.k:my.i. IV: Pasierhińskli Jan, aptekarz, ! oo. d't> icli zawieszema 1 r?Zpoczęcia dxiataln-0-
&>jb Sam:nel, wt domu, Kuchta p „ rejent, ści noyvego Stowarzyszenia, powstaleg<> z po.. 
'Rok Bolalaw, gospodan rolny; na :zastępców-! ląe-J;erua doty.chm',asowvch.. ora~ ~~mane bę-­
Babbtni 8., piekarz, Landau. J. L„ handlują- dą wyoory d-0 nowego zarządu. • 
·.~ Gajek K-., go.spod.an rolny: Borkowski Towarzystwo przewiduje opiekę nad nie-
lP wt domu. ' zamo±nymi nezniami i u.c:t;ennfoami szkól śre--. „ W Jmryi V: Zientara Fr„ ksiądz..kru:ionili, d:1ich: J.J im'.S~s-zy~ 2) realnej w Sie!<:~ 3) 
1We!tzen Samu.el, obermajster fa.bryemy Za- gnnnazyum S1wik<>weJ, 4) szkoły żeńskieJ pp. 
'~ &„ adw. prywatny, Piotrowrurl K„ Rza<ikiewierowej .i Podkajowej. 1 
~ciel; na :tastępoów: Pasierbiński St., . Przy ~ezeniu zapqmóg na opl.aeeme I 
aptekarz, Cbojnaclcl W „ nauezyeiel, Zerykie.r wp~ów będzie brane pod uw?gę: przedewszy­
Dawid, wt oegiełni, Jarząbkiiewioez. p „ wt do- stkiem ooena Rady ped.agogiezneJ szkoły, oo 
·-. - - do wartości samego wchowańca, D.asfępnie 
W~ VI: X:.or:rec Józef, m:u:Ian., Kapu- strona materyalna tegoż, w:resuie strona fi­

fnlak J„ l"Obotnik, Wieczorek A„ pisarz fabry- illau~wa. szko.ly, poparta przedstawieniem od­
~zny, Bogd.al Józef, majstex fabr.; na zasfęp- J>?Wiedmego s~raw?ulania, przyezem. w 
ców: Pi~ Roman, rytownik,. Bielobradek pierwszym rzędzie wmny być uwzględruane 
S., subiekt . handfowy, KllSińsJd S„ ślusa~ szk-O{y o clmrakter:z.e społecznym, w drugim~ 
Hajdnrińsld I., :robotnik, "~ prywatne. 

__:._ 1:- Nowe T-0warzystw-0 ma na celu z jednej 

·.z Sosnowca. strony zapoznanie się z ca.lośeią potrzeb ma· 
teryalnyeh ksztakąe.ej się mto<lzieźy, z drugiej 
zaś ześrodkowanie w jednej instytucyj wiado-(K~rn'łeneya :własna „Go&&. T' 1:s'.ld'')". ' • t · kt · · ki · · k """ ć iW'yb&ry. _ Sprawy oświato:we. _ Silva. nrum.. mooei o em, o.' I w Ja · e1 nu·ero:e -0rzy~~a 
winien z .zapomóg na ksztalcenie. Składka ro­

Od niedzieli dn.ia ·28 styeznia :rozpoczęto ezna wynosi przynajmniej rubli 6 lub 100 :rb. 
upisy na listy wyborcze. , j'ednoraww-0~ 

Mi.uto jest podzi-el<me na 5 okręgów. Dnia 3)utego r. b. rozpo.eząl się nowy &e-
&ódmieeeie 'Wlt'az ze Starym Sosn-0w-eem (1 mestr na knrsa.eh miejooowyeb. rzemieślni· 

.. :biuro w lokalu po dawnej kawiarni wiedeli- ezycll. Oplata. .za ealy semestr wynosi 3 rb. 
skiej, ul. Warszawska Nr. 4), Sielce,~·Renard, Gron-o .osób zainteresowanych poojęł-o 

,JIJ biuro u.lica Renardowska), P.og.1ń (UI myśl wz,nowienia działalności polskiego 
bimo vis - a - vis kościoła), Modrz..ejów (IV Związku zawod-owego drukarzy, odlewaczy 
ł>:il:To w cyn.ku), Milowice - wieś i kolonia · wcionek i pokrewnych 7.awodów na powiat 

.
i(V biuro„ w kasynie kopalnianem). Zapisy- Jl będziński i okoli.ce. Związek ten funkeyon.o­
wać się można w godz. od J,1 d-0 1 w p-olud- wal pr.wd wojną i, dzięki moskiewskim za­
m& i od 5 do 7 po po!udniu. W ,niedzicle i l rządzeni.om, musiaJ ~W<>ją ezynność zawiesić. 
świ-Qm od 3 do 5 po poludniu. t Zarząd Stow. wlaściciieli nierueb.omoścd 

Władysław Orkan„ 

Drogą Czwartai{ów. 
'(Ciąg dalszy). 

X. 

cy osobiście pragnie podziękowa~ pułkowi 
e:z;warlemu. 

Jak<Jż niebawem zjawia się uwowie<lzia· 
ny komendant. Oficer-owie i szarże ustawili 
·się kołem obok szosy.. Komendant' wkracza 
w kolo i przechodzi koleją od s.krzy<lla. Przed­
sta "damy się slużbowo. Jeg-0 Ekseelencya po­
daje knżdemu dloń, p.oczem wyra±a: „wszyst­
kim oficerom, szarżom i żołnierzom 4 pu1ku 

Wczesnym rankiem w sierpniu it;tszyl najgorętsze podziękowanie i najwyższe uzna­
ipułk w oznaezónym :lderunku IJ-OŚcigu. Po- nie w imieniu najwyższej służby za nieu.stra­
dług zarządzenia na cdchoduem pionierzy z szone męstwo i poświęcenie. w bitwie pod J. 
oddzia1:em kompanii technicznej Komendy Leg. w dniach 31 •.. , 1 i 2 •.. , a zwlaszcz.a. za prze­
mają prueszukać zhoża, ezy ranny>eh lub tm- prowadzenie sztmmów 31. .. i 1 .. „ podeżas 
pów niema, i zająć się grobami. ·których nietylko nasŻ front„zostal posunięty 

Pr.zechodziiny ·opuszcz-0-ne świeżo pozycye ku okop.Om nieprzyjadelskim, ale które nadtd' 
rosyjskie. Stąd widać, jak na dłoni, pólmis-0-- s.powodowały prze:sunięcie rezerw nieprzyja­
we schylenie terenu, który pułk nasz zajmo- ciels.kich ~rz:d fr:-nt 4 pułku, oslabiają-c przez 
wal _ stąd się dopiero obejmuje „for" tych \ t~ metp:znae1eiskrn ~rawe skrzydło, co w na-
poeycyj. . · . . j s ęps w1-e p:rz~ amame tegoż skrzydla sp-0wo... 

. k h t · <lowalo. P-0·chwala ta na rO'z,kaz J. E. k{)men-
N .. ad b~~e. giem. rowu pr. z~ 0 .. o,p~: . - ru~ 

1

. da. n. ta k0:rpus·l.! ma byc.· \VSz~.'stkim legionistom moskiewsl„rego soldata. Jak w1dac. szrapne pooana do wiadomości". 
lem, zabity. Twarz żólt.·a. , o wydatnych ko- I (Z rozkazu p11~.l;o'"'errD " n" 8'>) Ś • h .. • k • • • b d . .l • n i:> [),„ '• .., • c1ac • policz owych, o IJ'ZeJ. sz·czeei ro y, zę- I P,o wypoczynku ruszamy. Kierunek mar~ 
ba.e~ dr. ohn-0 sieka,nych, zaciętych. Ma wyra:z l szu: K. 
zab1teg-0 polnego chomi'lrn. We wsi, J., przez którą droga prowadzi, 

Schodzimy na szosę. Ząrzą<lzony ·chwilo- I <lJmią się jeszcze zglfauza domoŚtw. 
wy spoczynek dla zejścia się cizgnących po-. 1 Na jednem · ob(śrfnJ na którem sterty po­
htmi -0d-dzialów i śniadania.· Pułkownik,' za- , piolu t1eJącen.:o zo~taly z znhud(lwań, chłop 
wezwany, p,oje·chal d-0. dworu, gdzie stanęla podletni w:r'·~rzv na lwpę sprzety acalale: 
komendą korpusu. . pqodek wo:rn, z'.'laza pDg:ęte mloc.kurni, ·beez-

Mijają lias oddzialy piechotne I. brygady. kęzezernii:!ła. ?t·:ko„. 
P.rzyjeZdia część sztabu komendy Le.gionów. Mówić nie nwze z ri':'flrn§d. i:1.ka mu pierś 
Na<leiągaią treny. . agniata. Dnl so1~atowi 10 rubli, coby go nie 

. Pułk.Ownik wraea, zapow:ia<lająe odwie- palił. ,,C!ebie nie sp~'ę - po\Yiarfa soldr:t -
dz.iny Je.rw Ekseel. ko•111en<lanta korpusu, któ- ale jewre~a, sąsiada twego, spalić muszę" . A 

Z Olkusza. 
N-0womi~ Pf'1A'.IZ władze okupacyjne Ra­

da miasta OUti:tsta ~ioeyla. oświadc:tenie, 'Wysto.sQ-o 
~e do Rady Sta'Ou, w kt-Otem ezy-ta.my: !'BZ. 

Mógł ją mieć ~ miejmy nadzieję - oetatni 

Z Kowla. 
,,Rada miasta Olkusza z najwyższ.ą rad-0ścią 

wita powstanie Tymczasowej Rady Stanu w War­
szawie, jako zaczątek urzeczywistnienia aktu z 51 
listopada 1916 .roku i witlzi w niej instytuevę, po-
welującą <fo życia Rząd Polski, któremt1 spÓieczeń· ! -- , stwo w kraju :naszym witl!OO bezwzględny p-o.slucb (Koroopondeneya wb.1ma „God'L PoL '). 
i :poparcie okazać. M'.m Za • Wy.raiająe swą glwoką radość z faktu, który Ewak1~cya. bezdomny-eh. - . zy. - p:oman--
nas bezsprzeeznię do nrzeczywislmie.nia idealu na- towame mrn.sla. - Ruch uliczny. - O 8-eJ rano! 
ro.dow~o przybliża,. R:t<l~ ni~ p~eocza bynajmniej I Mia:;;to nasze, le?n:1ce .blizko frontu, p:rze-
wszystk1eh tru.doośe1, 1akie mę piętrzą px:z.ed w-01ą szlo nóHora r-0ku urzvvrvklo d-o żyeia woien ... Narodu. · j r ' " ~ ~ · • 

W dążeniu do zdobycia jaknajda:lej id'ącyeh 111ego .. Og_romny ruch, WOJSko."7.' ~zę~te uk~ 
Postulatów narodowy<:h, Rada zamierza zarządzać I zywame s1ę aernplanow rosyjSiHC"h me robią 
majątkiem mia~a. otrzymEllllym w sp8;dku. po P!7.e.- I już najmniejszego wrażenia. Nie budzą też 
szl~ch pokolema~ w tyn;i TI?m~~mu, ze z;vięk-. l z.dziwienia sr&d lt!dnośd zurzadz-enia wiadz, sza1ąe swą pracą 1 zapob1eghwosc1ą ten m11Jątek, !' " . . . A. ~ • o- · ·l obracają-e g<> ina oole wrowotne i oś·w:iatowe, eele 

1 
wywokne tą ~hz1„-0sdą ,rontu. ,,,tatn:w,. w a-

kulturalne i patryotyczne, prowadząc gospodarkę I dze ~m~tryadae z powodu przeh1<lmema w 
!Ila· ro:-0-wyeh -opartą podstawac_h.. popieraj.ąr. prze- \' mi-:-śei~, z>Y1nszeza z powo<lu naplywu zbie-­
mrsJ: 1 hand~l narodo.wy, spp:y;i:i.w.e ro:r.wo.J0;:1 n~ gów z nlrnlic Łnrka i Du·bna a tnkz.:e. znaczne\ m1osl - miasto Jlasze naJ1ep!.eJ pł'zyslu.Zy się . · · . 1 • ' ' Powstająeej Odradzająooj się Oicz.yZuie, . w czem t hczby prz:nezdnyeu lw.pcow, zmmznne byl3 
;iam, Boie Ojoow naszych, Boże wielki naszych 1 przystąpić do CW'.il:l''try'i bezcomnyeh w eelu-
Królów i Mężów - dopomóż" l . . przygotowania domów dla wojs.kowreh. BeY. 

De~lal"aeya po;wyzsza, opnt:r:rona .POO:pisaml ,;i~mni 7.0"'foia r:nvakuow·rn; nrzeważnie do Lu· viszystkwh radnyeh ~ wysl,ana d.o Rady Sta- \!V: · . '~ ',·~. ._ . .'":-' r . 
nu. Oproez teg.> oświadezenia, :rada miejska na bima, Radomrn, Krek 1 mnyeh m;ast olmipn· 
wniosek Ligi kobiet wystarala się o uroceyste na- .cy.i austryaekiej. 
bo.ieństwo za pomyślnQŚ-Ć i owooąość µr.ae i ixx:cy- Od mi-esia,ca 'Pirnuja w mieśeie nasz.em 
nań Rady Stanu. · · • 20 · .. • · t · Sprawa przyłącren:ia powiatu Olkuskiego do mrozy~ s1ęga1ące . 1 w:1ęce1 s o~m •. 
Dąbrowy i prZE'!llioofonfa tam władz okupacyjny.eh W celu unormowama ap•row1zaey1 miasta, 
zostanie - ~ sly~e - za.latwioną w myśl inte- sprawę tę powierwno wyłącznie magistrat-0wir 
res-Ow luctności, Ł. l· władze zostaną w Olkuszu. eukier naftę i t. p. artykuły spr'Owadzane są 
Spra'Wa ta moono po:ruszyla umysly w całym po- . ; d · t T 1., ~ .:i; .. t • k' • ~ wiecie i wywoła.la Ucz;ne protesty. ~ posre me wem ,„cme.Il:u~ aus.r).ae. lej, .m8; 

Ukazał się drugi numer ,.Kroniki powiatu .g1strat sp.rowad1.a z Austry1 m~);;ę i ziemmaln. 
Olkuskiego". Ma on też prawo zakupów na terenie, sięga­

Z Kielc/, 
Do „Gazety Polsldej" donoS'Lą z Kiele: 
I my tu obehodmiśmy roezni<lę po.wstania sty­

emiowego, ale w $pOSÓb, o jakim nie slysz.ano w 
tym r-0kn ehyba nigdzie, jak Pols.ka szeroka i dlu­
ga.. 

Ponieważ w . manyeh warunkach miejiseowych, 
przy zdecydowanie w.rogiem stanowisku ks. bisku­
Jle. Łosińskiego . dla wszelkich o'bchodów narodo­
wy®, które, roaniem jego, urządzają ,,soeyaliścl 
i inne <.$7illmowiny", JJi>e mogło być mowy o tym, 
by który z miejS<'-0wych księży odp:rawil: mszę św., 
Komitet obchodowy zwrócit się przeto do. kape­
lan.a II brygady Leg. ks. Amtosza z prośbą o Ul"U}t 
dzenie naoożeństwa. Ks. biskup Losiński na mszę 
św. się zgo<lzil, ale pod wa;runkiem, by w koście­
}. nie bylo żadnych śpiewów nar{ld{)wyeh, ani ka­
zania, nie miało też być żadnych drukowanyeh 
wzmia:nek lub zawiadomień, ani oficyalnego udzfa„ 
ln mlodzieży szkomej. 

P.omimo te wszystkie ks. Łosińskiego zastrze.. 
ż<>nfa, kat.edrę przepclnily tlumy publkmości, o­
t7.1•lrnjąe w skupieniu rozpoczęcia się naboieństwa. 

Tymczasem O"ZF1dwanie bylo daremne, gdyż 
ks. biskup pożal:<>'Wal widocznie „ustępstwa", do 
j'$kiego dal się shlonić w eh'\Vili „słabości" i w 
ootatni.ej ehwi1i eołnąl swe pozwolenie. 

Ks. kapelam Antosz, zjawiwszy się w zakrystyi, 

d.om żyda pr:zytykal strzechą do j€go chałupy ••• 
Z pma opłotków, z opalonyeh sadów z 

rzadka ukaią się, stępiala twarz kobiety sta­
ł rej lub rozszerzone zalękiem oczy dziecka. 
I Młodzieży nie uświadczy: wróg zabrał. Mi­
nąwszy J. dą.'iymy drogą na p6Inoo o nachy­
leniu wschodniem. 

Na plaszczyźnie obswrnej - widać - su­
ną szlakami, mniej więcej równDleg!ymi, Jy„ 
skliwe węże kolumn. Falują op·rószone, ty­
siączne, nieprzeliczone szeregi - wsz.ystko na 
północ. Wszystkimi szlakami plaszczyzny lu­
belskiej naspiesiza ,podąg dyszący. Za tuło­
wiami ru-ehliwymi kolumn nadą7.ają - aż po 
widnokrąg szarzejące - ogony trenów. 

Dziwnie mocne wrażenie czyni ten pochód 
nieprzerwany, w którym tysiące są jak jedna 
fala. 

Przerwafa się wstrzvmująca tama - i 
rzeki oswobodzone rusz::ly.„ Dok:id? Gdzie 
dojdą? Co je pod ola zatrzymać? Przed my­

l' ślą :- na widnokręgu pościrm - wije się, jak 
I marzenie, błękitna ws.tęga Bugu. 
: Uwa~ę na:,>zą zaczepiaią orygina1ne dźwię-

ki orkiestry z szeregów austryackich, przecho­
dzących mimo. Za zh1ii0niem się sprawdza~ 
my, ie cal& tę orkiestrę tworzą~ bęben i har~ 
moniika. 

Pod K. wchodzimy w aleję szeroką, gdzie 
też e:;:ilywn;ą z pól pt:>. ~7.·rzysty·ch szeregi oku~ 
rr.nne. Teraz p1yną nie~a!rn ląt'z.ną neką, 
nim się za wsią roz::izcr0~1ę. 

Minewszy Wf!WÓz wsi, w nim or1c1:ri~l lra­
waleryi, ktpry wraca z pościgu (znak że Mo­
slrn1e gchieś si!'.' zatrz'""m.aH), prze0l1D0r.~my za-: 
krAlem popod dwór K-ski, gdzie w sadzie wi·. 

jącym granie Bugu. Wypiek chleba {!lr:r.ez pie.. 
karzy zosta1 przez władze wzbronfony, nato­
minst magistrat wydzida mies·ilrnńrom mQkę, 
z l;,'.-~;·ej sami obowiązani &1 wypiekać chleb. 
Wypiek z. mąki pszennej d-0zwofony jest tylko 
na potrzeby wojskowe. 

Ruch ulicwy dnzwofony j€st do godz. 9-e] 
wiecz.orem. Po tej godzinie mogą chodzie po 
mieście li tylko czlon1rnwie milicyi, Czerw.one­
go Krzyża i osoby m:Injące się na dwo.rz.ec ko­
lejowy; z rozporządzenia wladzy wojsk-0wej 
mieszkańcy obowiązani wstawać o godz. 8 ra~ 
n-0 i natychmiast przystępować do sprzątania 
mieszkań. Lokale publiczne, jak: restaura­
cye, kawiarnie i t. d. muszą być utrzymywane 
w największym porządku. 

Wcelu nie.dopuszczania szerzenia się 
chorób zakaźnych mi-eszkańey muszą się oo 
tydzień kąpać, po uskutecznieniu {':lego otrzy„ 
mują r..aświadczenie. 

Ruch kolejowy jest zupełnie lmarmowany . 
Przejazd p-ociągami <lla osób cywilny.eh 

dozwolony jest tylko za specyalnemi przepustq 
kami. 

Ruch handlowy w mieście jest bardzo nie­
zna~zny, ożywia się jedynie podczas prz·emax­
szu wojsk 

Porz~dek w mieśde wzorowy, eo jest za· 
slug~ milicyi płatnej, oraz żandarmeryi w-01· 
skowej. M. z. 

dzimy spoczywający sztab Komendy Legj<r 
nów i dalej podążamy. 

Kolo drogi w p<1lu za stajaniem śrierni -
kilka domostw. Odpoczynek chwilowy. Chlop.. 
cy rzucm się za poszukiwaniem wody. 

W)'chodz.l ku nam z osiedb lrnbieta i zgla 
sza skarb: garnczek mleku, który przed M-o-­
skntami zd1,1ata utaić. Hesztę - powiada -
eo było, zabrali. 

- Crnd, że d,-im ostal, ie was nie spalili. 
- Boska o-pieka. Chdaly flnlit~, ale nie 

miały już rzasu. Patrole wasze byly na wsi 
Kaza1y się nam zbiernr. straszyry, że Niemcy 
idą, że nas będą męczyć... Ja im na to: ,,Już 
nie Irm bsrdziej, jnk wy nas. eholery, męezy~ 
cie. Nigdzie się z domu nie ruszę". GrOiityt 
że g\YaHem nas z<ll1iorą - in nic. Com się 
miala bać? Widzfakm. że snme są w strachu. 
Porwały, co im sit? <lafo - i w nogi. 

- Dawnri to by!o? 
- Dziś rano. ,TeEzcze sie przt:r1nnifa!y~ 

że wnet wróc~~, że was jeno wri~gają w pu„ 
łapkę. 

- A wv fok m,·ś1ide: wróea? 
. - Myślę, 'że nie. że Bóg tę pychę ich 

złamie. 
Pożegnawszy rern1utnfl kobietę, ruswmy 
PoeMd rozwi,ja Si'} dalej. Idą kolumny 

wzdłuż drof!·i. rozrhodw sie na rozwiclleniacb 
dróg. ""sir1rn;'.i 1v napoti1.:rn~7 zaric:'i fam. 

Sze·rrgi :;a3ze brną po pi'nszrzy.st::·m grun„ 
CJS~. p, l wrir·::lwPwi pnltrywa mundury siw&. 

P'.'if:'-ń np,~ln:r. Mzn»e,z srod?r; ;rnż0ry. Lecz 
świr.: ,„ ,,r,r pnśl'ir;u zdwaja 5".iły -- m';'śl wy-
r ·w:· ·., : ,·:wiadomego końrn drogi. 

(D. e .. n.). 



\V1\RSZA WA. cieli sklepów, od których piekarnie za.żądają 
więcej nad mik. 7 .60 za pud chleba, oraz dio re­
dakcyi pism, otrzymująicych zażalenia w lron-

P O .D S K 1. Nr. 39. 

warszawska. 
. kretnej formie o natychmiastowe kierowanie 

reklamaeyi do biura Urzędu Piekarnianego 
. (Ryma;rska S). 

69 opiewa: ,~Gminy, zarządy okręgowe i naj­
wyższa rada żydowska mogą;· w czasie trwania 
wojny, niezależnie od opłat ogólnych, nakla­
dać za zgodą władzy nadzorczej, specyalne po­
datki na żydów, których majątek wyńosi prze­
szło 200,000 marek, lub dochód roczny ;t5,000 
marek". żydów takich, wedlug -0bliczenia ga­
zety, jest0 w Warszawie conajmniej 1,500, któ­
rzy mogą wpłacać rocznie 1,500,000 mk. „Po­
cóż więc - konczy się artykuł - myśleć o po­
mocy od obcy,ch, zanim wyczerpano wlasne 
frr:r1ki samopomocy?'" 

rozpatrzenia, orzekając, ze kompeteneyi ~ 
dów p.okoju nie podlegają tylko d poddani 
niemieocy i au.&tryaecy, którzy .czasowo zamie­
szkują lub prz;e'bywają w Polsce. 

Teatr i muzyka. Pomnik na pla~n Zielonym. 
(o) Juk się dowiaduje ,,Gaz. Poranna" · 

staranie niektórych kól spolecznych o usunię­
cie z plam Zielonego pomnika, wystawionego 
z nakazu Mikola::a I, a uwłaczającego godności 
J.arod'Owej polski.ej, uzyskały przychylną de­
cyzyę wladz -0kupaeyjnych, które powiad·omily 
magistrat, iż J)IOmnik ten może być usunięty 
ria koszt miasta, z tern jednak, aby części me­
talowe p-omnika przekazane })yly wojennemu 
wydzialowi surowców. 

Słuszne zarządzenia.. 
'(o)Postanowiono, że przy obsadzaniu p.ow 

sad w kancelaryach i biuweh Rady Stanu 00.­
drr wane będzie pierwszeństwo przy równych 
CJdpowiednich kwa1ifikaeyach fachowych, '<>SO. 
bom, który.eh krewni służą w wojsku po'lskiem 
lub w inny sposób p.rzyezyn,iajl! się do -0dbu­
do wy Państwa Polskiego. 

Oszczędzanie o.palu. 
(o} Ma się -Odbyć narada z przeiisfawi­

cielami wladz dla r<lzważenia, ezy i które za­
kłady :publiczne można zamknąć dla oszezędza~ 
nia opału. 

Projektowane jest zamknięcie niektóryek 
teatrów i kinemafografów. · 

Zamknięcie szkół miejskich. 
"((}) Od wyd:i.ialu szkoln~ magistratu 

ri-trzy.maliśmy za:wiadomienfo następujące: 
„Magistrat dnia. 8 b. m. ~alit z powodu 
wielkiich mrozów i konieemośe:i oszczędzania 
opalu, zamknąe w~e szlrnly miejskie na 
{Przeciąg dni dziesięeiu, t. j, od dnia 9 do ~8 
lll!tego wląezrue". 

Lieliwa pieikars.ka. 
·(o)' Wydział zaopatrywania zainterpclo­

wany w sprawie braku chleba na mieście wy­
'jaśnia, że: 
. Sytuaeya ol>eena wywo?an,. jest przez @b.. 
sh'nkcyę piekarzy, którzy nied<>starezemem 
:chleba d-0 sklepów zmusi6 ehcą zniecierpU.. 
iWioną publiez.ność do :r.glaszania się wprost doQ 
jpiek~ gdzie pobierana jest d-0w-olna cena. 
rogloski jakoby p.rzy podniesi-Onej Obecnie ee-­
nie mąki i -0bo-wiązująeej taksie :na ehleb, pro­
:Wadzenie piekarni się nie .kalknlowal-0, są, 
bezpodstawne, gdyż zarobek piekarzy podniósł 
się obecnie o kilka procent w srosunlm do Pl>" 
przedniej eeny. Aby p:rzeciwstawM się ~ 
kielznaaej spekulacyj zarządrono środki na-­
stępują.ce: 1) dostawy ehleba do $klepów 
miejskieh zostaną znacwie powiększone. Ce-­
lem ułatwienia ekspedycyj publiezn'°śtS pro­
szona jest o uprzednie przygotowanie naletn-0-
ści w stosunku 20 fen. za funt chleba. 2) w 
.:rozmaityeh punktach miasta uruchomione ro­
'.staną speeyaln.e sklepy miejskie, któr~ spne­
'dawać będą wyłąeznie cllleb. 5) piekarni-Om, 
niestosującym się do in.strukcyi 00.bi~rane bę­
:dzi e praw-0 nabywania mąki do wypieku, .na 
'korzyść piekarń, :fun.keyonująey:ch lojalnie i· 
sprawiedliwie. 

Wy<lzial zaopatrywania zwraca się nadto 
z gorą;cą prośbą d-0 publiczności, zmusronej 
do p!acenia za ehleb wyżej tiksy, dQ wlaści-

, 13) 

Vł arszawski ~~orlnck. 
Ciąg dalszy. 

Syn na:turain1. 
Nie slyszano jesz-cze o Grfinie w W.arsza· 

~~e. Byio to dwad·zieścia ki1ka lat przed wy­
stępami ageJJta na wid{)wni publicznej. 

Je-den z warszawskich arystokratów, dziś 
już nieżyjący książę X. miał przelotny stosu„ 
neczek z pokojówką, owocem którego było 
dzjecko. Po urodzeniu się mak.a, książę kupił 
make ·osadę w siedlecki em i wyposażywszy 
ią odpowie<ln1i0, kaui.ł raz na ~wsze Qpuacić 
\Vanzawę. 

Dziewczyna. bez żalu i. pręte,nsy.i zasto.so. 
wui.'.t się do rozkazu księcia i eala sprawa bez 
nieprzyjemnego ro.zglosu1 ·ezy tęż alrntków u­
tcnę1a w niepamięci. 

Lata płynęły. 
Aż przyszedl moment, w \ltóryin Jiisdązę, 

tWCzlnvszy, iż dni jego żyda :są policwne, OO.­
czuł pewnego rodzaju wyrzuty sumienia. P.ta• 
gm!l koniecznie zobaczyć swego syna, dowie­
:lzieć się o jego losie i oopcrwiOOinio :ui.be~e-
C7,~'Ć mu przyszlość. , 

Zwier.zyws.zy się więe :ne swoich planów 
jednemu zę swoich ·Oficyalimów, człowiekowi 
)ddanemu i wiern-emu, zaeząt poS7;tikiwać sy­
:rn. Prędk-0 jednak pnekonal się, że rola wy­
wiadowcy nie dla niego i że ~run ~ nie wskQ.. 
ra. 

WaUra z nieobyczajnością. 
·(o) W pewnych sferach naszego miasta 

poruszono .projekt zareagowania na zbyt swa­
w·olne nadużywanie przez niektóre scenki wra­
żliwości -Obyczajowej słuchaczy. Sprawa ta ma 
by6 pornswną w Radzie miejskiej. dokąd bę­
dzie skierowany um:otywowany protest. I 

Zniżka ceny zhGża. · " j 
(-0) Ostatni num~r „Gazety Urzędowej" zawie­

ra ilmł:!tępująee obwi~fo ·szefa administraeyi 1 

przy goo.gub. 'Wal'mawskiem : „Jak doo-0.szą mi z 
wielu :Stron, starają się rolnicy, a zwłaszcza ehlopi, zatrzymoo s.w.oje zb-Oże w !nadziei, że :na początku 
lata przed żniwamł p!a.eić im się będme wyższe ee-
1!'.lY· Przypuszeze'llie fo. ,jest mylne. Podwyższenie cen 
nie będzie mialo miejsca. Przeciwme, w ee1u za· 
pe;winienia szybkieg<> przeprowadzenia dostaw u­
ważam ~ koniec:nne slrnrz13tać z prawa, przyslugu­
jąeego mi na zasa<l.zfo par.· 20 ustępu 5 rozporzą­
ifaenia, d-0ty-czące.go zabetpieczenia zbfor6w, z d;nia 
21 ezerwea 1916 r. (Dziennik ro:r.porządzeń :nr. 36) 
i posran.owić, oo :następuje: Z dniem 1 kwietnia 
1917 r. nasfapi mitka cen za pszenicę, żyto, jęcz­
mieó., owies 'i mieszankę w wysokości 2 marek za 
każde 100 kg. Nacze1niey powiatowi mają prawo od­
roczenia terminu zniżki ren w wypa<lkadi, kiedy 
d~wa przewyżek do d·nia 1 kwiemfa 1917 r. nie 
by:ta m-0ż1iwa ~ -wr;ględu na stosU1I1ki gospodarcze, 
bez wtny rołnik6w. Od~czenie terminu zniżki mo­
te być zastosowane przez naczelników powiatowych 
równłeż dro oddzielny-eh gatunków zboia, do od­
dzie1nych 8Zęści powiatu lub M pooia<llośc.i -0krę­
ślanyeh T<mijia:rów". 

„Wyspiansik:l jaiko proro~ niepodJeglosei". 
(o) Pod tym tyMem p. L. Belmont wygłosi. na 
~ Koła ~olnego nr. 106 drugi odezyt w dniu 
13 lutego "' godz. 8 w. w sali Towarzystwa hygie-
nktlnego (:Karowa nr. 31). . 

Zna;ny z kraęomówstwa prefogem wiąze ten 
~ zajmujący temat z obeooym przewrotem 
dziejowym; rzuca ś"W'iatfo na wgadkę „Wyzwo!e;.. 
filia", z nowego stmowiska u:ftnująe sprawę prnroetw 
o mnarlwyclnvstainin narodu w poezy-i Trójcy wie­
~w naszych wogóle, a Wyspi.ańskiego w $Zeze­
gólności. 

Ta,}emruez1! seenę lrońoową mówoo tlomaczy z 
pomocą klueza tragedyi gr~kiej i zestawień Kon­
rada z Ha.mletem. Zagadnienie jest rzuoone rut sze­
rokie tlo proroetw Wblljnyeh i mesyanistyemiych 
zapowiedzi o odrodzeniu ca.rodu. · 

W sprawi~ „ejruwu". 

„Grosz na biednych". 
(o) Sp·rawńzdania z kwesty stale] „Grosz 

:u.a biednych", zarn)eszczane regularnie w 
„Dzienniku Złirządu m. st. \Varszawy" nie są 
dostępne dla szerokiej pub1kzn.ości, która slu­
szni e interesuje ~ię wynikami tej kw1esty. 
Wzmiankowane ::iprawozdania wskazują, że 
kwesta „Grosz na biednychr' s!użyć może jako 
wymowny d-0wód nieslabnącej 0fiarności War­
s;;awy. Sumy, wplywają·ce z tego źródla do 
Wydzin!u pomocy dla ludności, powstają 
;mniej więcej na jednakov.-:;m poziomie w prze~ 
ciągu drugiego pólroeza r. ub. W okresie. cd 
1-g-0 Jipca do 31 grudnia r. 1111. n1estrudwne 
kwestaI"ki „Gros7,a na biędnych" zebraly rb. 
4036 kop. 83~, ::uarek 7005 :l'en. 07 ,i koron 
452 hal. 97, eo ląeznJ.e z sumami zehranemi od 
po,czątku kwesty,- t. j. od 9 kwietnia r. ub., 
stanowi rb. 6741 lm-p. 73:U, mnrek 11.076 f. 79 
i koron 510 h. 88. Suma ta będąca wp.rawdzie 
znikomą częścią' {}gT-Omnego budż®tu W:rdzialu 
pomocy dla ludności, stanowi jednak sama 
przez się poważną pozycyę wśród szeregu 
środ1;-ów pieniężnych, mających na celu zla-

- g-0dzenie pannjącej nędzy;· Ufać na1eźy, że tak 
wymownie zadokumentowana cicha ofiarność 
warszawian i nadal plynąć bę-Ozie niesfabną­
ey;m stmmieniem. 

Odczyty dla żydówe;::k. 
(o) Towarzy·z.tw·o żydowskie „Pomocy dla 

matek", które urzą<lzifo niedawno loteryę pu­
bliczną, zorganizowalo onegdaj, we czwartek, 
wiec.zór odczytowy dla żydówek, na którym, 
jako prelegenci, wystąpili rabini ntemieccy: 
Cohn i Karlebach. 

Z sądów. 

Teatr Wielki. Dziś „Madame Butterfly", fu~ 
„Katarzyna". 
· Teatr Rozmaitości. Dziś „Przed ślube·m" J{aii­

mierza Zalewskiego, jutro o godz~ 3 m. 30 im pot 
„Ml-Ody las" J. A. Hertza. 

Teatr Polski. Dziś „Bd.aly kaptur", jutro po pot 
„La1leczka z saskiej porcelany", w próbaeh „Powrót 
wio.sny" T. Konczyńskiego. 

i Teatr Letni. Dziś po raz drugi „Polakożercy' 

I 
Mieezyslawa Sw01boily. 

Teatr 1fowośei. Dziś i dni następnych „ Trz) 
panny". 

! Teatr Nowoczesny. Dmś i jutro weoola iania 
l Kadelburga :p. t „Lola . Cornero" z p. Gryfiez~Mi· 
lewską i p. Gasińskim w rolach glównych. 

Teatr . Praski. Dziś, na benefis p. Józefa Po. 
plaws1dego, „Szpieg NapQleona" !1-1icha1a Carre. 

$1~ZI 
,,, 

Odetchnęli.*) 

Kolo polskie z głębi fona 
e>detchinęlo <lnia jednego, 
Bo nareszcie z Dumy gr.ona 
Wyrzucono Lempiekieg-0. 

. tz?' ru 

Jego cień im wciąż boleśnie 
Ranil serca, pełne wiary, 
ścigał we <linie, _ stawał we śnie, 
W obrzydliwej ksztalcie mary. 

Na W$pomnienie o nim samo 
W Kole wzbiera~ wybuch :Zilo§cl, 
On byl bowiem czarną plamą. 
Na ieh bialej lojalności. 

Przezeń wpa<lli, czyścł, biali, 
W podejrzenia.. nie wiem czemu, 
Przezeń spojTzeć się nie śmieli 
Prosto w oczy stójkowemu. 

* 
Dzisiaj w dawnej są prezencyi, 
Znów spok<>jni i weseli, 
Znowu pełni e1-0kweneyi, 
Calą piersią odetchnęli 

.. a 

Trzech ich tylko zostało„„ **) 
1-of W spraw.ie un;ą-02lonego p:rzez lud- ' Odporwiedzfalność po·d·danych austryacidcll. „Trzech ich tylko zostalo w petrogradzkie{Dumie, . no§ó eyd-ow.ską ry.tuałuego „-Odrut{)wania" (o) Jak wiadomo, sądy pokoju nie są Warszawy (tak 7'Wany „ejmw")„ zarzą;d miej- wla<lne rozpoznawać ·spraw, w których jed.ną ski zwrócił się do ma:gis-tratu m. Berlina z za- ze Sltron jest obywatel niemiecki l'U!b austryac­pytaniem, jak sp.rawa ta przedstawia się w 1 ki i sprawy takie winny bvć rozpoznawane 

Niemezooh, zwtas~ w mias!a.c:h. ze znaoezn!m I p;zez. sąd Qkręgowy. PraktJka sądowa ko­proeenten: ludn~śrn. żydowsk1e1, }ak Kutowi.c~, mentuje wspomniany przepis ordynacyi nięc0 w~ I t. p. 1 ezy tego rodza3u wynłagama I odmiennie, nii głosi tekst dosłowny. ła~!S'1JYeh łydó~ są 2:godne z ~rawem, {}~ Swieżo wlaśn:ie w sądzie pokoju XI okrę­wiązu1ąc~m w N. ;iemczeeh. Magistrat Berlma I gu,. skazana wyr<łkiem zaocznym Kazimiera zakomu~ikowa.t,. łtl w<>gól~ S:J>ra:w:f l"Y'h:alne Dominik (za obrazę milicyi), zalożyla opozy­żydowskie w Niemiez.ech me 1~tme3ą. ~1~a ey~, w lrtórej dowodziła, że sąd pokoju nie tert tam m.ząd~ń dla poląc~ema ·~rutam: uhe I je.st wladny rozpoznawać jej sprawy, gdy~ jest w miastach, w kt~ch MnneszlruJą ,fy&.i .. żą- ona obywatelką austryacką. Sąd pokoJn u­danie wpr-owadzema taki.cli ln'Ządz.en uwazane względni! te wywody i uznał się za niekom-

Ale wysoko sądzą o swoim rozumie, . 
I w trzech 1> losie Pol$ki · pragną-e ra<lzić ąp-olem. 
że „tres faciuJJ.t collegium"-> wciąż si\ 

z-0wia K-0lem. 
Z żye.ze<niami narodu w ciąglym będąc "buncie, 
Uważali, że stoją na realnym gruncie, · 
Ale z swej polityki nie dostali zysku 
I ani się spostrzegli, jak toną w bagnisku. 
W e:ndeckieg-0 programu utkwiwszy hyp:nozie1 . Pragną, by caly naród jechał na k:h wozie, -~ 
Ale naród powiada: - piecho.tą iść wolę, 
Niżeli by mnie wieźó mial wóz; Q jednem k-0le. 
Mniemali, że ro-0będą smalmlyki tłuste, 
Lecz podróżne walizy ieh dotychczas puste, 
Więe dziś wszelldch 11111.<lziei utraeiwszy fliiid, 
Szepcą z iale1;ll: ,,N ee locus, ub i Troja :fu it'': 

b1l{)by za bezprawne. ;petentnego. Tę .o-pinię jednak pr-0kUTafor za-
'?'""1· ---' skarżył do sądu apelacyjneg-0, prosząc o mhy-

· *) Z powodu g!-0śnyeh wystąpień rzelronrngo 
Kola polskiego w Petersburgu, a raczej jego tnoob 
poslów, przeciwko poolowi "Le:mpickiemu-„wyewa­
ku<>wana'f „Mucllą" w 52 n-rze zamieściła wiem 

Opodatłowanie eydO'w. lenie jej z tej zasady, że, <::hoclaż Kazimiera 
pooiższy, . który przyta.czamy. • '(-oY Wewra-j$2.Y „J. Wert" przypom:fma, ie l Dominik jest ·{)lbywatelką austryacką, lecz mi­

,,Rozporzą~ie o organizacyi gmin i'Ydow- i mi to podlega kompetencyli sądów pokoju, ski.eh w general~gubernatorstwie warszaw- i gdyi od.dawna mieszka w Polsce. . 

**) TakLm wierszem powiłala „Mucha" w nlł' 
merw .noworooznym Koło polskie, oo świadczy 
wym-0wnia o isW.tnym nast:r'O'ju śród spoleezeń,shya 
:polskiego w~ 

skiem, wydane d. 1 llmopada 1916 r„ ·obowią- t Sąd apelaeyjny UW'zględnil pr9test proku­znje od cl:J.wilf ogłos.zenia. Punkt S par11grafu I ratora i zwrócil sprawę d-0 :sądu pokoju dla --
wieMial mu. grzeszek mlodoścl, i zape,wniw­
M-y ·otwarty kredyt, !Ul wszysłik<> blag~ o od~ 
nalezienie syna. -

Spra·wa nie był.a prootą. Książę <lowie-­
dzial się tylko tyle, że matka jego da;ieeka, 
wyszedł~.zy w siedleckiem za mąż, sprredała 
wkrótc~ osadę, i wraz z mężem ·opuśclln tam-. 
te strony. Tu śl.ad się kon-czyl, dalsze pos:zu­
ki wania nie daly najmniejsrego nawet wątku 
d'O dalszy.eh starań. 

Griin pr.zyrzekł księeiu, te syna je1~ .~ 
najdzię. Zalerlalo mu na tem podwójnie. Pri­
m1'.) ambicyę jego mile polechtal fakt, że ez!o-. 
wiek prywatny, wy.goki arystokrata ~wrócił się 
d()ń w t.ak dyskretnej sprawie, sekund-o ezul, 
że zadowolenie życzenia księcia doskonale 
podreparuie zawsze sz.wa:nn.Jrującą kies:teń a-
geqta. . 

Wziął się więc z ,calą energią do sprawy. 
Zebrawszy od księcia jak najdokladniej­

$Ze dane dotyczą-ee dat, stosunków mat1d 
-eht<opea, .nawet jej :rysopisu i s?iczególów zna­
j-OmQ$cl i arystokratą, wyjeclial :przedewszyst­
ki~m 'w ~i·ędlecki.ę, 

Przybywszy do osa~dy, w której dawniej 
zan:lieszkiwala eks-pokojówka, ·PO szczególo­
wyeh badaniach, i przy.z.nać tr:rA:!ba, bardz-0 
mozolnych poszukiwaniach, dowiedział się, :ie 
Pt:I spr:redaniu sw-0j.ej posiatUości, · wyj-echala 
<ma wraz z mężem na Woiyń, gd.zfo nabyli 
dQŚĆ dużą; kofonię, 

Z·gupiony ślad znow11 .odnajdywał się, 
Griin więe nie tra·cąe cza:su piomknąl na Wo­
lyń. Niedlugo, udało mu się odnaleźć koło· 
nię, a tem samem dalszy dąg losów :i!uteresu­
ją.~ej go r<ldziny. 

stal skazanym na roty axesrlancki·e. Odieier- An:i ·o ma:tee, am o dziecku nł,e d-OWiedzial pia.wszy karę, zdemoraliwwany już do re~ty się niiczego, ale t-o absolutnie 1nfozeg-0. Ludzie otoczeniem ehlo,pa·k, z remilowaruem -Od<lal ci przepadli i cllyba tylko opatnnośó boska 
się kradzieży koni. Podczas jednej z konio- odnaleźć :idl :potrafi. 
kradzki.eh wypmw, z.ostal schwytany na go~ Książę ~l się baT<bo. Wyipla.eił a„ xącym uczynku, a roztlos:zcżeni chłop.i d„okona- gentowi h0010Taryu,1ll i eałą sprawę uważa! za H nad ruro samosądu. Syn akrystokraty zgi„ skończoną. 
nąl. pod razami wścieklej Uuszczy. TymcutSem tego ~ego ·ama wi-eczorem, Misya agenta była skmicczona. w p:cylWatnem miestlmiu swojem Grun koo· Dowiedzial się wprawdzie v losach po- ferO'Wal kilka godzin 2. Ro:bakiewiezem. Rm-­&uiki:wanego, wi:adomośei te jednak nie mo- mowa była nader ożywi.OO:&., .ehoó prowadzona gly :zadowolić księcia. Ze śmier-cią poszuki- niemal ·pótsze,ptem i przeciągnęla się da. pó­Wfillego :p:rz.e1!)adla także i wy-zn.ac.zona za od- źnej nooy. Gron gośeil(}WJ; swemu wręozal ja-­szukanie i przywiezienie do Warszawy !OO,~ kieś papiery. 
grooa. NaUl·juti:z po· :ro7Jll'<YW.ie R'°'bakiewfoz ~. Lecz funClam~ntalną podstawą psyeholo~ . nym :p1ociągiem wyjeehal do R-0s-yi. . gil Griina byla zimna kTew, genialny zmysl w Minęło parę :tygoonJ.. Sędziwy lis.ią:i~ za· "ł'"szuktwa. n~u . sytu~eyi ~ holoowanie maksy-1 niecha! .ws. zelkiic.h starań i 7.daw. al. Q się, że już mie: cel usw1ęra srodki. _ zap-0mma1 o pierwszych planach. 

Griin wiedział, ze książę jest erlowiekiem • - PeW!11eg0 dnia karetką jednego z pw~ 
h. -0jn.Y'l11 •. ! bogaty. m. Otrz~.mują-e dytsk~e~e I rzędniejsz.~ch. hoteli,.· wyj~źdżająeą st. ale. na poleceme, odrazu wyezuł, Jak bard•z;o ks1eycm dworz.ec petersburski, lJ)lr.ZYI~chal mrody ieil.o.. zależy na odnalezieniu iilielegamego potom~ . 'Wiek~ ubrany łr-Ocli~ z mi~ańska, 7ldradza­ka. Zresztą w wy,:padku tym wszysth'ie <>koli~ jąoy prowiineyiorutlne .pioeb~nie i ~timąl w cznośd sprzyjaly agentowi. ho·teli:ku, d7.ii0ń ealy niemal przepęd:zają~ ]la 

Książę syna swego nigdy nie widzisl, \".! mieśeie. Nie upły,nęfo jesure kirka dni OO. matce dawno wszelki sluch zatracił. Chcial · przyjazdu m:toicb:ie:ńea, kiedy zjawił !Się rew!· z.obaczyć swoie dziecko po latach dwud:zies-tu 1 rowy a, stwierdzi.wszy w ~e pM.yjezd.;. kilku, a Griin postanowi.t, że książę syna s·we~ nego pewne niedtlkla-dnośei, ka.zal odwieźć go go zobaczy. Przedewszystldem na Wolyniu do ey.rkulu, .a stamtąd do wyd'1ialu śledoieg<>~­powydostawal od wladz dnlrn:rrrnnty i papi~ -Os<Ybą aresztO!W8lllego zainteresował się ry :zmarłego~ ;porzem raz jes'l!cze zawitał wsie- Griin. naltla<lnie przejrzawszy ~m~ól i P8-" dle·ckie, ~kąd za.brat metrykę poszukiwanego piery przybysza, :te ~e $bawal do-~ i wrócił do Warszawv. szeni. 
Nięmal prosto z ·dworca u dal się ·do księ- . W parę gad$1 potem. efogain,"Oliai. (t~i}ia 

Zawezwal więc U'O siebie popularnego na Ch:wifowa fa:woryta ksi~ia miu.tda. Syna ,calą Warszawę Griina, jej 'W\?Jęto tl-0 wojska, w którem dopuścil się 

dą i tu ocz~kującemu ~ niecierpliwośl'!ią na zatrz.ymala się ;pirzed -domem! w ;tórym mi~:,; powrót agenta arystokracie, oświad-c-zy1; że , szkał książe. Wy&a<R 2i mei G:rlin. ,' 
Zc•bowią.za.w.szr go iltłiow-em. ~~-~. ,,.. i\Vi~~ ~e00Ś l>rz.esięp.stwa, t..'l!r ił) zo-

wszelkie jego starania i poszukiwania nie da- 1 (C~ (:!._ l,11.~. lY, najmniejszego bodaj rezulta<tu. . -~ · · 
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" w r. 1650 &rymberceyk, si>araliiowany ste. 
fm Farl!B, sk<>nstruowal :rodzaj wehikulu o trzech 
~.przy którym przednie ~o się za po­
mocą korby ręcznej. Takie w starye.h . dziejaeh hi­
storyeznycll. znajdujemy rozmaite opisy wózków, 
zaopatrzonyeb. w przyrządy zegarowe. 

· Ale wszyst1deh. tych "WyJlalazków .nie można je­
azeze nazym.ć rowerami, oo do pojęcia k'Olowca na­
Bf io, żeby go P-OTUszać nogami 

Właściwym wymtlazcą roweru bvł badeński 
nadleśniczy, szambelan i oficer Pozaslużhowy 
:Drais-Sauer-bom, póiJUiej także profes-Or meehani­
Jd :Maehlnę, d>udowamą przez Drais'a, przedsta­
:wfon.o już w zimie r. 1813 earowi rosyjskiemu. \V1a· 
ieiwa jednak data narodziin roweru ·je,st rok .1817. 
?N kt61'YJD Drai$ dowiódl ufyteeim.-0ści .. swego wy~ 
miazku, odbyws.cy w p.-rzeciągu godziny 12 kifome- · 
&ową P.~ pomiędż;y M.annhcimem a Sehwe-
tnngan. . . ' 

~Dre:cyna" shladah się z 1.awecclrl z s:iedze­
mem w takiej wysnkośei umi~ej, ie oogi ja­
dącego dotykały ziemi Z pl7.0<lu i z tylu znajdowa­
ło !tlę koło drewniane o odpowiedniej średinicy. 
J?rzednfo slui.ylo do ki.erowafila. ;n.a prawo lub le­
two. 

Cheą-c jechać, trzeba bylo ciągle odpfChae się 
n'°gami od ziemi Zdaje się, fu wy:nala:z,ea, z które­
go dużo żartowano. posiadał macz.ne wiadomości 
1.11 dziedziny mechaniki. Wynika to z następującego 
zdania! Tak samo jak koń p:rzyprzęż011y do wozu. 
o wiele fatwiej eiągnie ciężary, niż gdyby je dźvi'i­
gal na plecach, tak sama i ezlowiek latwiej poru­
sza eięfar dala wk.snego 2iB. pomocą maszyny, niż 
gdyby go sam niósl. A tembardziej, jeśli moiina 
sobie naidogoda:iiejszą wyszukiwać drogę. 

Drais rozpozna! więc doskonale, że ch-0c cz!o­
'\\riek z.a p-omoeą maszyny nie wydob<;;dzie z nóg 
więcej sily, niż po.sia<la, to je;dnakie osiągnie ko­
rzyść, skor<> sposób użycia muskulów lepiej wycy­
ska, :niż idąe pieszo. 

Drais konstruowal przyrządy do jaz<ly w ee­
nie 44 - 100 guldenów. I to maszyny o ruchomem 
siedzeniu. z dwoma· siedzeniami jedno za drugiem, 
trzy lub czterokołowe. 

i 
Kupowano i używano f.eh bardzo wiele, nie 

możma teź osiągniętych 1wrzyści za zbyt mate uwa­
żać. Drns otrzymal patent po swej jeździe z Karls­
nili.e do Kehl. :br.ogę tę o<lbyl w 4 godzinach, mi­
mo, Ź1' ooleglość ta wynosi 60 kilometrów. Jeżeli 

dzisiaj cyklista chce w takim samym czasie prze­
być tę drogę, muśi umieć dqbrze jeździć na rowerze. 

Coprawda dzisiejszy fo)lowiec ·wygląda inaczej 
nii drezyna,. rozwinął się z niej j-edillakie. Przyj­
rzyjmy się . najpforw bliżej dalszym urządzeniom, 

s1uźąeym do zmniejsz~mia tareia i uderzeń. Tuhtj 
na pierwszem miejscu ważne jest to, że przy .ule-• 
pszo.nej maszynie piastI., kola obrae,ają się na osiach 
za pomocą stalowych kulek. Przez to zamienia się 
tarde. sunące w toczące. Ważnym dodatkiem stalo 
się też zaprowadzenie żelaznych pn.ysta wek. kół 

i szpryehów, kióre z czasem robiooo cienkie jak. 
iglice. Niezbędne okazały się w dalszym eiągu ob­
ręc.z.e gumowe na kola. początkowo wyko~ywa'lle w 
masywnej gumie aż do wynro.1azku Szkota Dunlop'a 
z zaw<Xlu weterynarza, który wprowadził w użyeie 
swoje pneumatyki. 

Największy postęp polega! jednakże na tem. że 
zaprowadzono do nóg korby w zlącze:niu z przed· 
niem kolem, które zrobi-GM większe niż tylne. Ja­
ko wynała~-Ow tego ulepszenia wymiooiają roz­
maitych lud;z,i. .Podług jedne.j wersyi byl t<r nau­
ezyciel gimnasty1d Treiz., pcxUug innej pewien ry­
bak z okoliey Schweio:furtu. Tak powstał starszym 
ezytelnikom dobrze many weloeype<l o jednem k-0-
le. Przymfoń tego kola by1 tak wielki. ie jadą-cy 
mógl wygodlllie wyciągnąć nogi, depeąe k-0rbę. Dru­
gie maleńkie kolo przyctawan<> w tyle. Maszyny te 

0 tyle grozily niebezpieczeństwem, ie fatwo by1o 
się przechylić naprzód i upaść. 

Dalszy rozwój doprowadzil do wyrównt:unia kól. 
Dziś używane kola zwane zwykle rowerami, mają 
następująee strooy dodatnie: nie są zbyt wysokie. 
tak. te upadek nie przedstawia niebezpieczeństwa; 
korby nie obrneają się przy kierow:miu wb-0k, jak 
·Pl'ZY welocypedzie je<lnokolówym, deptanie przeno­
si się m pośrednictwem fańeueha na tylne kolo. 

Anglicy nazywali aawoe „drezyny'" „D1mdyhor--

1e1". Dzisiaj wwe:r ma poważne znaczenie jako do­
godny środek kommdkaeyjny, każdemu dostępny. 

r1knywa za1iasł pieprzu. 
· Doskonalem zastępstwem pieprzu ma bye, już 

wypróbowana., nasza zwyczajna pokrzywa. Sposób 
wyrobu obeooie zgloswoo .już nawet do opatoo-
łOwania a jest on :następujący: 

0 

60 ezęści przed kwitnieniem sprzątniętej i wy­
suszonej pokrzywy g<JtuJe się przez dwie godziny 
z 20 częściami alkoholu. 3 częściami oćtu, 10 ezę:­
ściami wody, 5 ezę$eiami oleju i 2 częściami soli. 
Odpą?owaną następnie masę suszy się i proszkuje. 
Osią~ięty w ten sposób preparat zastępuje kom­
:p1etnie pieprz, a nawet ma być zdrowym dla eier­
ph);cycli na żołądek, którym lekarz zabronil uży­
w.amia ~wyczajnego, a dziś. tak drogiego pieprzu 
turnego i bialego. - Próba wolna I 
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Dział ekonomiczny. 
Przemysł szk1any w Hróisstwie w roku 1916. 

Polski przemysl szklany, który przed ~oj­
ną zaopatrywał calą Rosyę w sw-0je wyroby, 
zdola! w roku ubiegłym po częśc.i podjąć .na 
nowo produkcyę. Z. 35 piecy, które w ezasa·ch 
pokojnwych wyrabialy za 6 d·o ą milionów 
szkla, pewna część zno;wi.i jest w biegu. 

Fabcyki szkla w Króleshvie niewiele u­
eierpialy wskutek wojny, tylko w Ziemi 
Chełmskiej zniszezonych. zostalo kilka hut, 
które przed wojną zatrndnialy olrnfo i,000 rcr­
botnjków i wvrabialv towaru za 800 tvs. rubli. 
Huty te przed·Jmńc~m wojny nie hędą mogły 
podjąć prncy, Fabryki, które obecmie zn<rwu 
uruchomiono, znajdują się przewa7,nie w gu· 
bernii piotrkowskiej. Nie mogą one jednak 
ipcdolać 2lapotrzebowaniu, zwlaszc:z.a co d·o 
szyb do okien wystawo'\\ryeh i zwyklyieh .szyh. 
Zwrócono się do Niemiec o do-starczanie tych 
wyrobów, ale niemieckie !&bryki również są 
tak zawalone pracą, że nie mogą się podjąć 
dostawy. Wskutek wielldeg-0 zapoh-zebow.ania 
ceny s2kla w Królestwie Polskiem przewyż­
sz.a.ją trzykrotnie ceny z czasów pokoj-0wych. 

Hłemlcnki przemysł chemiczny w r. 1918. 
W ubieg!ym rokll poJ.ożenie przemyslu 

chemicznego przedsta wialo się, z WYią•tk,iem 
pr.zedsiębiorstw, pracują.cych dla władzy woj­
·skowej, d·ość niekorzystnje, Na ogól można 
hyło podtrzymać prae.ę tylko w ggran.fr2onych 
rozmiarach. 

Zapotrzebowanie produktów chemfoznyc:h 
w kraju było stosunkowo dość znaczne, choć 
nie dorównywało stosunkom w ezasach p-0<ko· 
jcwych .. Obawy, że wskutek braku suroweów 
zagrani6znych wiele przedsiębiorstw zaprze­
s.ta.r będzie musfalo produkcyi, -0kazaly się 
nieuvasadnionemi. Udalo się, cho15 niejedno-­
krotnie z wielkim kosztem, wstąpić zagra· 
nie.me surowce krajowymi materyalami, któ­
re może d·oprowadzą d'O tego, że przemysł 

niemiecki stanie się więcej niezależnym od 
zagranicy. 

Begactwa Rumunii. 
Wartość rumuńskiej wlasnaśei państwo­

wej w zdobytej przez sprzymierZC>nych czę­
śd kraju, oceniana jegt na 2.32 miliardów lei. 
Obciążona zaś jest długiem paiistwowym do 
wvsc.ko·ści 1.72 mifa:.rd6w. ·wspomniana wla­
:"'~uść pańsb,vowa sk!ada się z domenów, 
przedsi~hiorstw rybaekirh, z kopalń soli, te­
rmów naft11wyr-h, ko,!1alń. przedsiębiorstw 

przemys1owyd1 i żeglugi. a przedewszystkiem 
krlei żcfozrrnh. Do dnmenów należą lasy 
państwowe ~v obsz;;:rze 1.05 miiionów hekta­
rów, które obecnie prz;;·nos:i:ą rocznie wpraw­
dzir' tylko 8 milfonhv lei dot<hodu, ale przy 
rar~'0nnlnem gospodarstwie mogą zaraz dać 
po 23 miHonć:v. Zien:ie o"ne pań;::twowe są 
wydzicrża\yione zn sumę O mn. lei rocznie1 

, ' · h · t • '"''O ·1· ' a '."artos? :c ,\e~„·-o.ren Hm.a na "'v· n:i rnnow. 
NaJbardz1e1 \Y~trlcs,?,iowenn domenami są do­
meny Brana, Jiga1 ia i Yatra, :Mol,!astirei, Slo­
oozia (obie w dysti')·kde Jldornita). Co się 
tyczy ryholowstwa, jest ono na wszystkich wo­
dach w Rumunii - z wyj~tkiem Dobrudiy­
monopolem państwowym. Najwa~ie,lszym ob­
szarem ryho16w('.z'\m sn: -O'bwód B:t~tes (krił" 
Galar.zu)~· dalej Brai-la, Giurgev-0, Salina 1 Tul-

. cza w delcie Dunaju. Owoc polowu j.est co­
dziennie sprzedawany na targach w. drodze 
urzędowej licytacyi. Państwo osi~ga tym spo­
sobem o{rnł 4 milionów lei rneznie. Kopalnie 
wli w Targul Ocna, Ocnela ·Mari i w Slaui­
cacb, w których po w1ęlrnzej części pracują 

więf;iliowie, dają rocznego dochodu 10 milio­
nów lei. Sól j.est przewailue transportowa· 
na d{l- Egiptu. Państwowe kopalnie węgla bru· 
natnego i karni em olomy przynoszą 600,000 
lei. Państwowym tei·enom naftowym, zwla· 
szcza w Moreni, przepowiadają wielką przy­
szlv.ść. Szacowane są one ua 300 milionów. 
R;.ezna ich produJtcya doszła w r. 1911-1912 
de 2.8 mil. centn, metr., co czyni blizko 18.% 
ogólnej produkc,vL Następ.nie należą do pań­
stwa fab~l~j tytuniu, zapa1e.k, kart d-0 grania, 
arsenaI i rnne zakłady wujskowe, drukarme 
pa1isiwowe dok1 w Turn - Severin i t. d. RuM 
muń:ska sieć koleiowa, mająca okrągle 3.550 
kim. dlugości, stanowi w eał-06ci wlasność 
państwową. 

Jest ona. prawie wszędzie nrnrmalno-to­
rową, a. tylko niektóre, malo ważne kołeje lo­
kalne są·wązkotorowe, a linia Jassy - Ungw 
he.Di (na granicy rosyjskiej) mająca 21 klm. 
dlugości, jest szerokotorowa. Także rumuń­
ska przestrzeń kolei lwowsk-0-czerniowiec,kiej 
jest od dawna u.państwowiona za rocznenn 
annuitetami w kwoeie 3,86 milionów franków, 
z który·eh ostatnia pó!roezna rata, przypadają· 
c.a w październiku 1916 r., oczywiście nie zo­
.stala zapłaconą. Ogólny d.ochód kolei pań­
stwowych wynosu w roku 1913-14 115 mi1. fr., 
zaś nadwyżką dochodów. nad wydatkami na 
ui.rzymanie kolei w ruchu 34.S4 milionów, co 
z uwagi na wysokość kapitąJu zakładowego w 
kwvde 1.060 mil. franków, dnje 3aledwie 0.3'?1'.i 
·od i·nwestowane~o w kolere kaoitalll. W rę~ 

POESKI. 

kach państwa znajtluje się r6wniez. żegluga 
morska (dwie linie: wschodnia i zaehodnia), 
a utrzymuje ją 10 .okrętów, tudzież żegluga 
rzeczna. Wreszcie i'Stnieją w Braile wielkie 
państwowe doki i .spichrze, przynosząee czy· 
sty zysk w kwooie 800;000 lei, tudzież. w Bu· 
kareszcie dwa wielkie domy składowe. 

Giełda warszawska. 

Notowania z dnia 9 Lute;ro. 
Zniżkowa tende..ncyą dla 5% listów m. War­

sMwy trwała dziś w dalszym ciągu. Natomiast 
4% % listy ziemskie utrzymały swój kurs wczoraj· 
szy. 

Papiery procent. f TRANZAKCYE: 

6%.0hlig. m. War­
szawv z r. HH 5 

50,-0 Oblig. m. War­
szawy z r. 1916 

Ustv zast. Ziemsk. 
· 4lt, 1110 • • • • 

Listv zast. Ziemsk. 
4 ·orn • . • ~ 

B8.- -.-
~.- -.-
89.40 89:.tO 

-.- -.-
Listy zast. m. War-

szawv 5 °Io • . 81,95 81.80 

-.-
-„-
-·-
-.-
81.75 

Listy zast. m. War-
siawy 41

/ 2 °10 • 1 76,50 -.-
Renta. . . • • , -,-
00111 m Łodzi . • -.--

-.--.--.-
Marki robfono po 43.45 do 43.55. 
Kor-0ny 27.35. 

fiidda berHńslła. 

Berlin, f} luteg~ ...... l'r:ey dbśc eiywionych tran­
zakcyach kursy w dalszym eiągl.l uległy dzisiaj 
zwyżce. Tendencya mocna udzielila gię ró·wnież 
walorom bankowym krajovry:m i rosyjskim, -0raz 
pożyezkom. MMM. tendeMya zasa<lnkza pozostała 

niezachwianą aż do um1mięefa gieJ.dy. Pieniądz na 
kaitle żądanie 4%. Dyskooito prywahle 4,r./8 % i ni­
żej. 

Berlin, 9 Lute~o. Notowania kursów de-
wiz za wypłaty telegraficme ~ 

9/11 płae. tąd. 

Nowy-York 5Jł2 ii.94 
Holandya „ 238.75 239.25 
Dania 162.50 103.-
Szwecya „ 171.75 172.25 
Norwegia H\5.25 16n.75 
Szwajcarya ... 117 1/3 118.l.15 
Austro-W~gry 64.20 f\4.30 
Bułgarya 

" 
19 5!s 80.Sfs 

Z giełdy peforxburskiaj. 

4'% renta państw. , • • • 
56/o ro~vczka • • • 
Poz. premj. 1 em. . • • • • • 
„ „ Il f'ID. • • • • • 

Akcye dr. żel. KUów-Woronie;. 
„ „ „ \Vłady?:aukaskiei 
„ b•ku i\:wwsko-Donskiego • 
„ „ Bos. dla ha•;dlu zewn. 
„ „ Svbetyiskiego • • • 

Pet. rY'fic->1lznrn.r.. • • 
„ „ Pet Dyskl)ntowego • 
„ Twa Baku . . • • •. 
„ „ H-ci Nohel . . • 
„ Zakł. Briańskich • • • • 

„ Hartmanna • • 
„ Ma1cewa' • • • • 

„ Nikopol-Mariupol 
„ Pnmowskićh 

„ „ t1os.-Baltyc1>.ieb 
„ 'fu"skiel fabr. naboi 
..., Leńsk. przem. zł. • • . 

PARY,, 
3% renta francui:;ka · 
5°10 poż. frnncuska • 
ao,I) poż. ros. z r. 18\ł!l 

"fi'ifr. „ „ z r. 1900 • • 
Rarnme de Paris 
Credit Lvonnais • • . . . 

27/1 2tl/1 

79.1' 2 79. 31. 
89 l/8 R9.1/i 

l; 4·2 . ....,- 104.0.-
897.- 880.-
914 - 915.-

2!1"1fi.- 2fi1 ~i.-
913. - 71().-
648.- fj'.;!'.).-

7fln.- 72ll.­
fl~l7.- t1l4.­
l'i9~.- 675.-

1'.~'25.- 1Qł5.-
167i).- 1,:4 ·.-

2:1n. - 29::i.-
291.- 28S.-
3~9.- 3·ł5.-
298.- 203.-
151;- 1M:·-· -.- ~-·-;.-

79~.- '\l'l.-
672.~· łm},-.. 

·m 
152.'.!5 
$7.,\0 
.54.25 
83.50 
-.-

Jz·-o.-
639.-

f~n 
fl't ·lfi 
87.tlO 
l'd.25 
."·3.60 

10~0.­
l1H5.-
6 9,-Union Parisienne 

Baku 
Briańskie • • • • • •. • 
Lianozow 
Maleew • 

. " „ • • 

Nafta • • • • • • • 

178~.-
4·17.­
'180.-
525.-
4H.-

l7:'J<i.­
·H6.-
3i7,-
51t.-
44'.l.-

Tulska fabr. nabojów • 
Lena Gold .• 
Goldfields • 

1330.­
M­
U.-

Ja30.-
58.-
4::„-

· 6iełda londyńska 

LONDYN, 6/2 512 

211,' Konsole • • . • • ' 
5UH 51.75 

5°10 poż. ros. z r 1905 • 81....- -.-
41/i poż. ros. z r. 1909 74.- -„·---
Piel'W'sza ang. poż. woj .• 84..75 847'i 
Druga 

" 
„ 

" 
. . 9:ł.87 19.':H 

Goldiilds . . . . l!fu I.3/a --
li ursy dewiz. 

Pefcrsi.urn 
10 f. szterl. 

100 franków fr, 
HlO franków szwajc. . • 
toO kor. s:>,wedz. • • 
100 ko'r. duńsk. • 
100 lirów • . . • • • • 
1or,;, guld. bolend. ; • 

1 dolar • • • • 

„ • 

2ltl 2~/1 
14't- 144;-
52.-
61.-
91.-
8!.-
4:1.-

124 •.. 
3.2 

52.­
l:il.­
HO.­
St-
41.-

124.-
3.?-

Amstarlfam • 
Czeki na Ber1in • 

7f2 

40.B!'i 
·2i'l/H5 

„ 
Wiedeń • 

„ SzwajcnrvA 
„ Ropenh:i,.,..-3 

Sztokhoł~· 
„. " Nowv York 

.,, Londvn 

4ąo 

67.375 
72.41) 

2!"i.50 

" „ 

Czeki 
;i 

" 
Ili 

Czeki 

„ 

„ 

„ Paryi 
11.lO'i 
42.15 

Nowy York. 712 
na Berlin (a v.} • 69. -
„ Paryż (a v.) . • 5.S450 
" Londyn (OO dn.}. 4.7250 
„ telegraucz. 4.7G45 

Zurych. 

na Berlin • 
„ \Vledeń. 
„ Amsterdam • 
„ Nowv York , 

Londvn. 
„ P.uvi -1_ 

„ Medyolan 

Wi9:ień. 

3IJ 

P.1.15 
50.-
201.-

5.--
23.77 
r.i).1~') 

71.-

m 
.Ranknotv markowe. 
Cze ki nń Amsterdam 

1;~\.7') 

fłE7.j 

l "·1.H 
2'18.:ł5 
12· .. -

„ Siw1~]caryr- • • 
„ pal'istwa Skandyw •• 

„ Sofia . 
„ „ Nuw'.; York 

Banknoty ruh1owo • 
8.61. 

o 312.-

€zeki 

„ 

Paryż. 

na Londvn 
„ Nowv' York • 
„ Petersburg • 

Wlochv 
„ SzwajĆary~ • 

Madryt . 
Amsterd<tm • • • 
Dani~ • 

5/2 

27.79 
n.8350 

1d9.-
8'6.50 

118.50 
619.-
237.iiO 
1 Sfł.50 
1'14.-„ Norwe~i~ 

„ Szwecy~ • 171.50 

J..[li1:1)1l1. 

na · Amsterdam, 3 mie3. 
„ · !rrót'.de 

„ Paryż, i~ r~1ie~. 
„ Krot:ae • 

Peter:;hnr·.r. 'o:·ót'de 

6)3 

lt.')15 
ll/B5 
;ł'ł.17 
27.H 

1i)5.5j 

T. 

Bla. 
41} 40 

2i'd?i 
4.ł.175 
li7.l 5 
72,15 

2Fi.!JO 
11.6% 
42.125 

612 
67.-

5.8425 
4.7:ł !5 
~i.7045 

515 
81.50 
51,-

20:~,75 
5.01 

23. 7fl 
8:;70 
70.-

1;p 

l!'i" .75 
37?.75 
P:H.75 
::!:'!8.25 
12:).-

8.64: 
312.-

3{~ 

27.79 
f1.R35(j 

ji'F>.-
80.110 

116.n:J 
fi~150 
2~7.5J 
1!3l.­
l'B?i0 
17 L5Q 

sp 
11.8'15 
ll.695 
23.17 

27.·ll 
ti:1.')0 

Hedaktor odpow.: Aleksander Bieliński. 

Orali i nakład: WvdawniGt1-va aolskla A. n?mmu 
G. ZA Wttnwm. 

OBWlESZCZENill 

W celu przyśpieszenia rewizyi na grani• 
c-.y, usilnie zaleca się podróżującej publiczn<r 
sc1 cywilnej, aby brała z.e sobą pieniądze pa­
pierowe :możliwie tylko w kilku papierkach, 
ewentualnie w papierach wyższej wartości. 

Zabieranie monet złotych i .srnbrnych do 
państw neutralnych jest wzbronione. 

Warszawa, dnia 2 lutego 1917 r. 

Cesarsko - Niemieckie 
General- Gubernatorstwo \V ilrszawskie, 

ORWIESZCZENIJ~ 

Znosząc treść obwieszczenia z dnia 17-go 
grudnia Hll6 roku, postanawia się niniejszem, 
co następuje: 

Tygo<lniowe targi będą się odbywały w 
rnie.ście Łodzi za oplatą targ•JWego w ponie--. 
dzialki. wt1rki j pintki każdego tygodniat od 
dnia 1 'kwietnia do .d. 30 września włącznie, od 
gc-dziny 6 rano do 4 po pol; od d. 1 paździer­
nika d:> d. 31 marca włącznie, od godz.iny 7 ra~ 
no do gad.ziny 3 po pol., na niźei wymienio­
nych rynkach: 1) na Starym Rynku, 2) na Tar­
gc:wym Rynku, 3) na Zielon)-m Rynku, 4) na 
Wudnym Rynku, 5) na Baluekim Ry·nku. 

Niedopuszcznlne jest odbywanie targ6'\\ 
poza wyżej crt.nacz.onemi miejścami. 

O ile na wyznarn:my dzień targowy przy· 
pada święto, uznane przez władzę) to targ od· 
brwa sie poprzedniego daia powszertniego. 

• W clmm trzeeh dni przed świętami Wiel· 
kiejnocy, 'zie1onye11 świąt i B·i~eg~ ~a;odze: 
nia, i<1k równlpż przed źydmv$k;em1 s\vwtann 
Wi~lkie~nocy, Zielonych ś·wiąt i Nowego Roku 
targi odbywa)ą się c.odziennie w wyżej ozna­
czonvcb gndzinarh. 

Dla opłaty targowego pozostaje w mocy 
og:łn~.z.ona w d. 1.7 grudnia 1!116 r. taryfa. 

w Oplata targo\Yego winna być przygotowana 
w drobnej monecie. 

f.,,ód.Z, dnia '25 stycz:nia 1917 r. 
Magistrat 

'sehoppen. 

Nadesłane„ 

Po1s~d h!innn:~ys~a„ 
Ludlwi"1f.H.~Jl",~~i, we Lwo-wi!IZ 

raczy podać s·wój adres do Biura Oglo· 
sze11 Pan:erbneha, Warszawa. 'Lviarszalkow~ 
ska 111: m. 8. Sprawa występ5w go§cin· 

nych. 

ftll-~---.-J],-~,-)-ż-a~If,-~==d=~=,i=1t=s=J=~=a======W':li 
11 w uut:n ZelJ i·n 

Łódź, 

Zmi u,lnenł. 
w Lutym 1917 rok. 

·-------·---a, ::::==========li 4tJtiti-l 



·. Od dziś Wielka ś""1.atoura atrakeya T łłajwił!ksza aęnsacw•I _ , , 
cz.yłi 

6-cio aktowy wstrząs~jący dra~ 
• r,, ~ 

złowi k ' będącego wieczną i naj­
większą zagadką świata tylko w 

Teatr ,, 
Praeejazd 

V/spaniało stawa! tiob ała gra: 
PojawłBDłe stv uvo obran an ekrnnnn KopBDbagl, 
Berlina, BndDPBHlD orn ostatnio Warszawy, 
było sensac ą dni 

rowarzu&two LUTNIA" urządH w niedziel~ dnia 11 
.J Ili b. m. o godz. 8 •~zorem 
w sali Stow. Handlowców Polskich (Piotrkowska Jł3) 

Wieczór IDZJGZDl-~ramatJGZDJ. 
CzęU I. P. IHońska, artystka. teatru Polskiego (gpiew), p. G.· fllHhN 
~m· (wiolonczela), chór „lu1tnl". Część II. „I dflłfl§I HHa" obra-
2:ek ~ceni~zny !--· Rydla w :wykonaniu członków koła dramatyczne-
go „Luto; • Bilety po li 1 R kop. Zarząd. 

UATR POUKI 
z udziałem p. St. Knake-Za'Ufadzktego. .·. 

Sobota, d. 10 i Niedziela 11 Lutego, o godz. 8 wiecż.: Niedziela, dnia 11 Lutego, o godz. 3 pop. 

OT LLO 
Dramat w s aktach, St. Wyspiańskiego. 1 nnimat w 5 U.ta.eh (1 odsł..);.w. ~ 

Dziś B 
atwarliie aru 

Piotrko"UTsk:a, r6g PułudnlewaJ. 

:;: RES TKlnarmmmateryałyr:::.• 
I. SZAJA, Łódź, Piotrkowska 41 :11 

lewa oficyna, parter. ======== Obiady zł dat w cenie 85 kop. Śniadania i kolacye l la arte. 
Ceny przystępne. Bufet obficie zaopatrzony. Codsiennie koncert 

od g. 6 wiecz. Piwo z beczki, browaru Anstadta. ·1••·····-··--··-···-·· Polecając się łaskawym waględom Szanownych GoAd. zape• ff 
wniam o uwzględnieniM wuelkieli wymagu i doskonałej obsłudze. 
4080-1 · Z powataniem 

I„ Sebllke. 

Umiejętna reklama inst dźwigni~ przemysł 

O,głoszen; a do wszystkich pism miejscowych, 
I zamiejscowych i zagraniemyeh. -

załatwia 

Ogłoszeń „ uryer" wł. B. Kustow 
ł.ódż, Piotrkowska 60. 

Cesarsko niemiecki sąd okręgowy w Łodzi 

· Kupuję 
nowe lub używane (w do­
brym stanie) 

1trskie Dywany. 
Oferty „Perskie dywany", do 

idm. „Godziny Poiw• w Łod1i. 
4068-1 

pomtlruje tłomaez~ który władałby gruntownie I) 9 po· ko1' jązykiem niemieckim i polskµn, a szczególnie ~-·d DJC~ -
mógłby swobodnie uomaezyć ustnie i piśmiennie I w~ ·no d•· 1a 
z J·ęzyka niemieckiego na polski. Osoby ref.lektu- z kuchnią poszukuj~ zaraz. uZ u li li 

Oferty „L. H."' do adm. "Godz · 
jące na tę posadę, winny przedstawić opis swego Polski" w Łodzi''. 4025-5 KanymJ111 z nulJI,. z poW"Oe 

du likwidacyi interesu nabyt 
życia w języku niemieckim i polskim do sobot1 mo2na;; bard z o ta n i o rótł141 
dnia, 1. O lutego 1917 roku. Reflektanci musz.!ł. sii:> IY~ll r6azOmkyodpłof~n_.~m~: ~kes1 ztld barchanów surowyeia ~ -i: u.„ „ . ! o oro~ycb letnich i iimowydl 
poddać egzaminowi, który odbędzie się w ponie- 111 ł lanicłlta u Jak rówmet chustki zimowe, od· 
działek o g. 12 w poł. w, gmachu sądu okręgo- BorZJkollilBUD, cinki na mt;skie i damskie u. 

' k . 3 L 'dr K t t k gu brania okrycia, takte ró:&ne wego, w po OJU nr. 7. 11.40 z IHS ID YIUIS a ~ . cajgi. liOdi, Ili.· llłdHtnkl IO, 
•077 1 (podp ) G r n .... ·11 ...., n I ' m. 10, front,. U piętro na prawo. 
"ł - • 

111 ""' ..,. ~· I l!069...-2 ceny atała. 891'9-10 

fl{tlfl~qmi!.ł drobno• I\ u cyi francuskiego lub po- H 1> y porterów i księ-I"'## J 't" Zd?lnej paniei:ice udzieli lek- P~'Znkur·u ·1· P. ruchliwych ko!-

' 
UiJ1m~Z!3mU 1m. czątkowej gry na forte, pianie bez.. S!arzy z kaµcy\ dla szerzenia ak• 

płatnie? Łask, of pod · „A •. A .... tualnychwyda'Ynictwwoiskowych. 
w administracyi. 4052-1 Zgłoszenie u portyera hotelu „Sa-

OOikODBłB ~po~n~fi. k~~~:n1e o~ DoniesiBDiil rozmnlte. 
„Amery kafiskiej skóry", które A . 
można nosić ;> lat. Resztki na , kUSZftrka ~ rzymał a przy1mu­
ubrania tanio. . Łódt, Piotrkow- ska 228 I.~5· Łódż, Piotrkow­
ska 146, m. 34. 4011-3 • m. "' · 3610-2b 

Poko,J• · ."Yg<?dni• urządzony. dl• 
. i ntehgentnej osoby, Łódż, 

Widzewska 78, m. '1. 4050-6 

-•mu111111111111111111111lllllllllllll!llllllilllllllli\!lllillllll!lllllllłllllllllll voy" od !l-3 po poł. 4066-2 

Pi1ny I lfia. 
U~fl1łrny~h 7-io klasowej szk.o- fi(rzui lub felczerk. ~. obezn. i fillll (izraelitka), intęłi~~mtna, 
Mu u li _•Hfi ły Handlowe} udzie- U U ~I praktyką, szpitalną, P.O- . I muzykalna pragme pn:y-
l~ le~cł'l i kore?ety~yi. Po~iada szuku!~ się. do żydowskiej in- iEtć. miej~c~ do zarządu domem, 
sow1~1ez początki lacmy. W1ado- stytUCJ.l pod Łodzi\. . Oferty z na1chi;tme1 na· wyjilild. Oferty 
hlośc: Andrze1a 7, m. 8, od 1-5 po~amem warunków 1 kopiami sub „Wdowa" w adm. „Godziny 
po poł. 4073--1 Sw1adectw nalety składać w ad· Polski" w Łodzi, 4024-2 

. Akmarka Marra Kubicka ~rzri­
do szvcia tanio bo w muje, Łódź, Piotr­
miesikaniu prywatnem kowska 197. m. a,, 3652-S 

sprtedam. Łódt, Brzezifiska 10 
Placek. 4028-3 

PD"D·J· słoneczny , z ełektrycz110ś· 
I ci<g dla inteligentnego męł• 

czyzny lub kobiety . przy francu­
skfej rodzinie do wynaj~cia. 
t.odt, Nawrot 32, m. a. 3995 -3 

e~~'liibnil:i lekcyi .fr~ncuskiego 
[ ui!lllHUłj~ u rodow1te1 francuski 
wzam:all za lekcye muzyki. Wia­
domość: Łódź, Wólczańska 226 

ministracyi „ Godziny'" w Łedzi 
pod literami nN• N.". 4054=-3 •••••••••IB H11rrLol czerwoną, buraki czer-

l'łłu ullu wone, kapustę kwa-

fDttfv.tnt Techno-Dentystyczny" 
u. il l ~ Z~by stuczne ,bez ood­
rneb1ema ood!ug wymagali nowo­
~zesne1 technik!. Jedyne w kraju 
1mrsy t~chniki dentystycznej pod 
kierunkiem lekarza-technika, lek­
tor~ z~bolecznictwa. Lódź~ Krót­
ka o. 896i-5 

Zagubi ona dokumentJ. 

'l~g·1n2ł paszport ni~~iecki wy­
hl _ul!. dany w gmnue Buczek, 
na 1m1ą Feli Znzki~wicz. !()56-1 

an. a. 401lS-a ._._ ________ _ Młoda 
panienka, znaj<ica si~ dp­
brze na gospodarstwie. 

oo~zukuje .posady. Of. pod ..,M. 
G. w admm. „Godziny Polski"' 
Łódt, Piotrk. 86. J 

'. , • k . I ld11 Żyd. Tow. Opieki nad 
.I f':t''ll';~' :iffi wy ładem. udzie- 1Ja JJ. ~1erotami pos2iukuie go-
4' lhJJ1i>m i Jąm, lekcy1 w za- spodym z odpowiedniemi kwa­
ł.:r~s'.e 7 _klas. ~pecy:InoSć r~- lif1kacyami: Ot~rty proszę skła­
SYJSkL .01~r~Y. „N. !<.. w adm1- dać w kancelary1 „Domu Sierot" 
mstracy1 :11111e1szego pisma. Północna· 38 obok Helenowa. 

Wl:>7-2 4.0Zó-3 

1 f IJ A1.Af Al Hiłt)I'. olbrzymi wy­
A. A. • • • Moll bór nowych, 
okazyjnych. stołowe, sypialne, 
salony, biurka, bibiioteki, szafy, 
otomany, -łóźka metalowe, krze­
sła gi~te. Wobec zastoju sprze­
dąje po cenach własnych i niżej. 
Magazyn Mebli Władysława Ro­
miszowskiego, Łódź, PiotPkow · 
ska 116. l !łilit1·0 front. 3912-10 

szoną,, sprzedaje si<: tanio przy 
ul. Ma.lej b przy Zielonym Rynku 
w sklepie. 3981-3 

Moli(n z 4;.ch pokoi sprzedam 
uu u tanio. Piotrkowska 189-9. 

. .3957-4 

••11111••lllllllll••1- z9u·1n.11ł paszport' nie~iecki! .w~-
11 uą dany w Lodzi, na 1m1~ 

Lokale~ Antvniego Szymafiśkiego. 40i1~1 

:iatrzebnv pokój elegancko u- Zllg·1nłł paszport nie~iecki, .wY: 

M b 
d 1 _, 1 J meblowany, elektry- u lJ dany w ł.odzt, na 1 mt~ 

o llł sprze. am tanio z~ trzech eznos„, o;rnt, oldz;1elne wejfoie. fv\orqki Kligęr. 4.o62--l 
U U pok01. ł,.ódź, Sp~cern- Oterty „Godzina · Polski" · Pe-

wa a1, m. 5. ·40Q9 -:.~ l'lagog". , · · . 4oiv-3 




